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Ozjasz Thon Etyka proporcjonalności
Kraków, 25 maja.

Mówię oczyw ista o jutrzejszych wyborach 
do Rady gminy żydowskiej.

Gdy się ludzie szykują do wyborów, podno­
szą się w  nich zazwyczaj różne wątpliwości i 
zastrzeżenia co do systemu, według którego 
mają w yrazić swoją wolę i wybierać tych, któ­
rych chętnie darzą swem zaufaniem. Ludzie 
z natury lub z wieku — nieraz też tylko z urzę­
du! — konserwatywni, których razi i straszy  
wszystko, co jest nowe, a nie wczorajsze, naj­
bardziej krytycznie odnoszą się do zasady  
proporcjonalności, wywalczonej ostatnio takje  
dla wyborów kahalnych. Proporcjonalność 
sprzeciwia się ich przyzwyczajeniu, ich tak 

zwanemu uczuciu sprawiedliwości. P rzyzw y­
czajeni od wczoraj i przedwczoraj do wyborów  
większościowych, uważają, że ten właśnie sy ­
stem jest najwyższym  szczytem  i sprawiedli­
w ości i racji stanu.

Otóż pragnę udowodnić i wykazać, że tak 
nie jest. Moja teza jest właśnie wręcz przeciw­
na od owej konserwatywnej. Twierdzę, że w y ­
bory proporcjonalne są i najrozsądniejsze ze 
stanowiska „racji stanu“ i najsprawiedliwsze ze 
stanowiska etycznego.

Może zacznę od przykładu, od przykładu bar 
dzo blizkiego, bardzo znanego, bardzo domo­
wego, bo od przykładu wyborów do Kahału z 
przed pięciu lat. Sądzę, że ludzie jeszcze tego  
nie zapomnieli. Na wszelki wypadek zdrowo 1 
korzystnie będzie, im cośkolwiek z tego aktu 
przypomnieć.

Otóż wtedy wybierały jeszcze w  dużej mie­
rze — pełnomocnictwa. Żywi ludzie zaś, ci, któ

rzy się nazywali wyborcami, w dniu wyborów 
wyjeżdżaii aż het do samego — Podgórza. Te 
zaś pełnomocnictwa posiadał, rzecz jasna, 
„rząd“, a nie opozycja. Mimo to naliczono oko­
ło 43 procent głosów, oddanych na sjonistów. 
Już wtedy Kraków żydowski był tak silnie — 
że tak powiem — „zsjonizowany**, że najsilniej 
szy oddźwięk w rzeszach wyborców miała 

1 lista sjonistyczna. Gdy jednak przyszło do roz- 
i działu mandatów, sjoniści wyszli niemal z próż 
| nemi rękami. To znaczy, że blizko połowa wy- 
| borców pozostała bez zastępstwa.

I takie postępowanie mogą ludzie uważać za 
i słuszne i sprawiedliwe. Są ludzie, którzy pra­

gnęli za wszelką cenę utrzymać system więk­
szościowy. To znaczy ten system, według któ­
rego na liczbę — weźmy przykład dzisiejszy—
10,000 wyborców ma połowa plus 1 zabrać 
wszystkie mandaty, a połowa minus 1 ma pozo 
stać_ zupełnie bez reprezentacji. Ja uważam ta­
ki sysem za grabież i rabunek, a nie za słuszny 
i sprawiedliwy.

Co się zaś tyczy „racji stanu**, to chyba nikt 
nie śmie twierdzić, że jest dla jakiejś społecz­
ności zdrowo, jeżeli połowa jej pozostaje pozn 
nawiasem, nie bierze udziału w samorządzie. 
To wywołuje takie głębokie niezadowolenie i 
rozgoryczenie, że nawet dosyć 'Silna, zwarta 
społeczność może się rozbić i ulec niebezpiecz­
nemu rozkładowi.

Inaczej rzecz się ma ze systemem proporcjo­
nalnym. Tu każda nieco znaczniejsza grupa do 
chodzi do głosu. Wola wyborcy nie zostaje za­
głuszona, a zasady i programy nie giną i nie 
toną. To* co jest żywe w społeczeństwie, a to w

miarę, jak i o ile jest żyw e, uzyskuje swój na-* 
Jeżny wpływ na losy  i kierownictwo tego sp(H
łeczeństwa.

Oto dlaczego sjoniści użyli całego swego 
wpływu u rządu, ażeby uzyskać dla wyborów, 
kahalnych system proporcjonalny. Zrobiliśmy, 
to w poczuciu spełnienia obowiązku społeczne-  ̂
go, obowiązku, nakazującego wydobywanie ze  
społeczeństwa wszystkich drzemiących w nienJ 
sił i nurtujących je prądów ideowych. Niech 
wszystko, co ma coś pozytywnego do powie 
dzenia, co dąży do polepszenia naszej ciężkiej 
doli, co zmierza do skonsolidowania twórczych  
sił żydostwa — niech wszystko, co ma zdrową, 
.ideę ukaże się na powierzchni. Nic nie będzie> 
zdławione, nic nie zostanie zatopionel

Oto dlatego to uczyniliśmy, żeśmy się starać 
li uzyskać zasadę proporcjonalności dla wy? 
borców kahalnych.

A uczyniliśmy to także — wyznajem y te  
szczerze i uczciwie — w poczucia naszej siłyf 
Do wszystkich, którzy z tej czy innej przyczy­
ny, wysoko-ideowej czy nisko-materjalistycz- 
nej, mzyięli z"'~a ' r ideałów sjonizmu, w o­
łamy: Zmierzmy się! My przystępujemy do te­
go obywatelskiego turnieju z głebokiem i nie- 
wzruszonem przekonaniu, że Żydzi są w  swej 
znakomitej większości wyznawcami ideału sjo­
nizmu.

My wiemy, a cały świat wolny i uczciwy 
nam to bez zastrzeżeń przyznaje, uiznaje i chwa 
lró, żeśmy dali żydostwu wielkie zwiastowanie. 
Zwiastowanie wyzwolenia. Rozbudziliśmy w 

i duszy narodu żydów  " o  jego siły twórcze,

O  Kcżdy Wybo a do kah-łuO
głosuje tylko na listę

z Drem Hllfsteinem na czele
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Sprawy żydowskie w Eatr?cifcLokale wyborcze
3 ©rgai%iraeii

Slcmistyczneji
ęzynne będę jutro w dniu wyborów w następu­

jących punktach miasta:

Krakowska 5 
Krakowska 33 
Stradom 13 
Stradom 15 
Dietlowska 46 
Zielona 17 
Starowiślna 60 
Bracka 7

jego niesłabnącą ochotę do żyda do budowa­
nia, jego umiłowanie prawdziwej obywatel­
skiej i narodowej swobody i wolności, Zwycię­
żyliśmy bierną gnuśność ortodoksji, pokonaliś­
my samobójcze poniżenie asymilacji, rozrusza­
liśmy aipajtyczną senność szerokich mas, ugina 
Sącyoh się pod ciężarem gnębiącej nienawiści i 
niszczącego niedostatku. I rozpaliliśmy w 
Żydosfwie nowy, twórczy, żywy entuzjazm do 
[wszysitikiago, co może dać siłę i honor.
! iTak: i honor!
| (Albowiem uzyskaliśmy dla narodu żydow­
skiego takie poczesne miejsce wśród żywych i 
przodujących narodów, że się nas zaczęło tra 
ktować jaik równych, jako takich, którzy jutro 
już mieć będą własną siedzibę narodową, uzna 
ną i czczoną.
, J jesteśmy w pełnym trakcie odbudowania na 
rodowej siedziby dla żywego narodu. I natura! 
nie w  trakcie odbudowania samego narodu. Od 
budowania narodu za pomocą rozwoju samorzą 
Idu, zapomocą silnego i zwartego organizowa­
nia jego duszy zbiorowej i jego woli nieugiętej. 

Oto, czerń jest sjonizm:
Duma narodu. Woła narodu. Czyn narodu- 
Dlatego coraz bardziej i coraz pełniej 

ImÓwić możemy i twierdzić mamy nie 
.wątpliwe prawo, że w naszym obozie jest 
Żydostwo. Niema w  żydostwie skupienia, któ- 
refoy rówinem było, choćby tylko w przybliż© 
triu, organizacji sjonistycznej, tak co do rozma 
cłm ideału, jak i co do zwartości, tak co do wo 
li, jak i. oo do czynu.
1 ! gamą się do nas ze wszystkich stron. W 
lAimeryce, w  Anglii w Niemczech, we Francji i 
niemal we wszystkich krajach wielkiej kultury 
1 wołnośol przypływają ze wszystkich stron, 
aby wspólnie z nami pracować i budować. Co 
ma pozytywny stosunek do żydostwa, co żydo 
stwo uważa za organizm żywy i do życia zdol 
ny, pragnie być przy sjoniźmie i z nim.

Czy powie ktoś, że krakowskie żydostwo le 
ł y  poza obrębem ogólnego życia żydowskiego? 
To nieprawda. Krakowskie żydostwo odczuwa 
Żywo to, oo daje, co dać pragnie program sjo 
niistyazmy. Krakowskie żydostwo zdaje sobie 
ddskonale sprawę, że sjonizm w Izbie kahalnej 
znaczy rozbudzenie, odświeżenie i odnowienie 
Żywotności naszej. Sjonizm w Izbie kahalnej 
znaczy — rozbudowa wszystkich instytueyj, w 
których wychowuje się dzieci na dobrych Ży­
dów, w  których daje się opiekę i podporę ugi 
rającym się pod brzemieniem niedostatku, w  
których ochronę daje się tym, którzy chwycić 
muszą 2a  kij wędrowny, w których, nareszcie, 
pomaga się odbudować kraj przodków naszych. 
Sjonizm w Izbie kahalnej znaczy cała, pełna i 
szeroka skala czynów, budowania i tworzenia. 
Sjonizm w  Izbie kabalnej znaczy obok pielęgno 
wania tego, 00 nam tradycja przekazuje, odno 
wienie i podniesienie naszego zbiorowego ży­
cia.

Tak — sjonizm staje do obywatelskiego tur 
nieju w  pełnem poczuciu swojej siły, swojej 
prawdy i swojego już dokonanego i ciągle się 
dokonywującego czynu odrodzeniowego. Sjo- 
nizm widzi w Izbie kahalnej swój dom i chce 
wejść do swojego domu. v

Sjonizm jest pewny zwycięstwa w dniu wy 
botów; do Izby. kahalnej.

M a d r y t .  24. 5. Obradujący tutaj kongres 
przyjaciół Ligi Narodów ma rozpatrzyć m. io. 
memorjał żydowskiego towarzystwa przyja­
ciół Ligi Narodów w Bułgarji w sprawie sytua 
cji Żydów w Jemenie, jak również memorjał 
argentyńskiego towarzystwa przyjaciół ^dgi Na 
rodów o którym w swoim czasie donieśliśmy. 
W memoriale tym wysunięte jest żądanie, by 
Anglja powzięła energiczne kroki w kierunku 
urzeczywistnienia żydowskiej siedziby narodo 
wej w Palestynie przez udzielenie pożyczki w 
wysokości 200 miljonów funtów.

Z pobytu Prezydenta Rzplitej 
w Poznaniu

P o z n a ń .  24- 5. PAT. W dniu wczorajszym 
około godziny 12 Pan Prezydent powrócił wraz 
z świtą i otoczeniem do Poznania z objazdu po 
wiatów rawiokiego i gostyńskiego. W dniu dzi 
siejszym Pan Prezydent pozostaje w Poznaniu. 
Jutro rano udaje się samochodem do Wrześni, 
gdizie zwiedzi okoliczne gospodarstwa i instytu 
cje o charakterze rolniczym, poczem będzie po 
dojmowany przez miejscowych obywateli, a 
po zwiedzeniu dalszych objektów rolniczych, 
wieczorem powróci do Poznania. W niedzielę 
Pan Prezydent pozostaje w Poznaniu i weźmie 
udział w wielkim zjeździe członków wielkopoł 
skiego towarzystwa kółek rolniczych.

Rokowania o centralny bsok 
ziemski —  na doferei drodze

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  24 5 Sin. Rokowania paryskie 

o utworzenie centralnego banku ziemskiego w j 
Polsce są na dobrej-drodze i dobiegają pomyśl- 1 
nego końca. Po zakończeniu rokowań o statut j 
banku nastąpi drugi etap rokowań, który doty- ! 
czyć będzie zawarcia z grupą międzynarodową 5 
kontraktu pożyczkowego. Prawdopodobnie pier 
wsza emisja dojdzie do 20 miljonów dolarów, 
przyczem w miarę sprzedaży obligacyj nastą­
pią dalsze emisje. Centralny bank ziemski zor­
ganizowany będzie jako spółka akcyjna.

Służba wojskowa abiturientów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 5. Sta. Ministerstwo wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego zawia 
domiło wszystkie dyrekcje szkół średnich, że 
według nowej ustawy o służbie wojskowej od 
roczenie z tytuułu stadiów udzielane będzie ńie 
<ło lat 26, jak dotąd, lecz do- lat 23. Dyrekcje 
szkół mają doradzać uczniom, by odbywali 
służbę wojskową przed wstąpieniem na wyż­
sze uczelnie, w charakterze ochotników. Zacią 
gi ochotnicze odbywają się na podstawie po 
dań indywidualnych, które należy składać do 
końca czerwca.

Wyrok w procesie o zajścia 
w Batiatyczach

40 chłopów zasądzono
L w ó w .  24. 5. T. Zapadł tu dzisiaj wyrok w 

sprawie głośnych krwawych wypadkóyr w Ba 
tiatyczach, których echo odbiło się w Sejmie i 
Senacie. Ofiarą tych wypadków padło 4 zabi­
tych i kilkanaście rannych. Przez dwa tygodnie 
toczył się we Lwowie proces przeciwko 46 
chłopom i chłopkom o zbrodnię gwałtu publiez 
nego, rozruchów, zbiegowiska itp. przekroczeń. 
Dziś zapadł wyrok. Tylko 6 oskarżonych uwol

Jedyna delegacja żydowska, która bierze 
udział w pracach kongresu jest reprezentacją 
żydowskiego towarzystwa przyjaciół Ligi Na­
rodów w Palestynie w osobach Motzkina i dra 
Feinberga. Delegacja żydowska prowadzi ro­
kowania z delegacjami innych krajów w spra­
wach palestyńskich oraz w sprawach, mniejszo­
ści narodowych. Dla spraw mniejszości naro­
dowych wyłoniona została przez kongres spe­
cjalna komisja.

niono, 40 zaś zasądzono na karę więzienia od 
jednego roku do trzech tygodni. Surowy ten 
wyrok został umotywowany koniecznością u~ 
trzymania ładu i porządku społecznego.

Oskarżyciel prr watny w pro­
cesie JaJkubo wpkiego

B e r l i n ,  24 5 PAT. Jak donosi „Berliner Ta 
geb!att“, sąd dopuścił do procesu Jakubowskie­
go adwokata Brandta, jako przedstawiciela nie 
mieckiej Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywa 
tela w charakterze oskarżyciela, prywatnego. — 
W wniosku Ligi, domagającym się dopuszcze­
nia adwokata Brandta, powoływano się na to. 
że oskarżeni, którzy ponełniii morderstwo, 
przez porzucenie odbówiedzńdrości za nie na 
straconego Jakitaowsktago, znieważyli jego pa 
mięć. „Berliner Tageblatt" podnosi, że po raz 
pierwszy dopuszczona zostaje obrona czci stra 
conego w sprawie sądowni, a mzeoiw istotnym 
sprawcom morderstwa. Rodzina oskarżonego 
otrzymuje w ten snosób możność uonwocwncnn 
niesłuszności wykonanego już wyroku śmierci.

P r.F faceb  w e - ~
B i a ł o g r ó d :  24 5 PAT Wiadomości poda­

ne przez niektóre dzienniki zagraniczne w snra 
wie rzekomego aresztowania deputowanego Ma 
ceł?n są cadkówicre 1 n,ne roJstam.
cja ,.Ava!a“ stwierdza, że w Zagrzebiu wo.gńle 
nie dokonano żadnego aresztow ania.

„  W © r? p : es t  w  \  e a  i: , •44 —  
hv’crcV Pepesz

W i e d e ń .  24. 5. PAT ..Neues Wiener Aiicnd 
blatt“ donosi z Białogrcdu: „Follti'ka“- ogłasza 
wywiad z ministrem Drem Beneszem, który 
m. im- powiedział: „Dzisiaj stosunki są już tak 
skonsolidowant że wcina jest wykłuozona. Nic 
nią dzisiaj mt-rc,go, kcooy ca.tao z.ttt- szyk-owac 
wojnę. ,W Europie środkowej i na całym Bałka 
nie postępuje uspokojenie i odprężenie sytuacji 
Wojna stała się środkiem niemożliwym. .Co do 
stosunków gospodarczych między Jugosławią a 

1 Czechosłowacją powiedział Dr; Benesz, że kwe­
stie gospodarcze nie mogą być-traktowane od- 
rębfiie od wspólnego kompleksu spraw Małej 
Ententy. Istnieją niewątpliwie trudności, które 
się jednak przez długotrwałą pracę- dadzą po­
konać. Wszystkie kwestie gospodarcze między 
Czechosłowacją a Niemcami zostały po najwię 
kszej części zafltwione. To samo mus-i też na 
-stąpić w stosunkach gospodarczych między Ju 
gosławją, Czechosłowacją a Rumun ją.
Amanullab zbiegi <?o Behidży- 

stama
W i e d e ń ,  24 5 PAT. Dzienniki donoszą z 

Simła, że ekskról AmanuHah w towarzystwie 
małżonki i brata przybył nieoczekiwanie do 
Chaman (Beludżystan).

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  24 5 Sin. W sferach gospo- [ laniem kredytu towarowego importerom pol- 

darczych mówią głośno o tern, że kompetentne | skim. W cyrkularzach tych przedstawiona jest 
czynniki rządowe kilku poważnych państw wy- sytuacja gospodarcza Polski, a szczególnie ku- 
słały do organizacyj przemysłowych i kupiec- piectwa, jako szczególnie krytyczna. W  spra- 
kich swych krajów cyrkularze, w których prze- . wie tej spodziewana jest interwencja ministra 
strzegą ją organizacje gospodarcze przed udzie | przemysłu i handlu. ^
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krakowskim
I ja k  się  temi „n a d w yż k a m i11 ćmi o p in ię  p u b liczn ą?

Kraków, 25 maia
Uchwalony przez Radę wyznaniową budżet 

na rok 1927, wykazywał następujące zestawie­
nie: ,  i

Suma dochodów: 835.690 zł.
Suma wydatków: 837.831 zł.
Niedobór: 2.141 zł.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1927 zawiera 
następujące zestawienie:

Dochody: 633.140 zł.
iWydatki: 596.689 zł.
Nadwyżka: 36.451 zł.

Gdy porównamy preliminowany i uchwalony 
budżet z działu oświaty z rzeczywistymi wy­
datkami na oświatę to zobaczymy, że Kahał 
zamiast uchwalonych 30,000 zł., wydał tylko 
il4.350 zł., zaś w dziale dobroczynności zamiast 
uchwalonych 82.000 zł. wydał tylko 56.917 zł. 
Kahał zatem nie wykonał uchwalonego budżetu 
oświatowego i dobroczynności na łączną kwotę 
■40,733 zł. mimo, iż w kasie miał nadwyżkę 
36.451 zł.

Prezydium Kahału woli bowiem urwać z dzia 
łu dobroczynności i z działu oświaty znaczne 
kwoty kosztem potrzeb ludności i sztucznie 
wstawić nadwyżkę, która powinna była być o- 
brócona na wykonanie budżetu oświaty i do­
broczynności. Gdyby Kahał był „nadwyżkę" 
zgodnie ze swoim obowiązkiem obrócił na wy­
konanie budżetu wykonawczego, byłby miał 
deficyt 4.282 zł.

To jednak było nie w smak panom z Prezy-

Katastrofalne wprost zajście w bóżnicy „Che 
duszim", które miało miejsce ubiegłego czwar­
tku, należy do najsmutniejszych wypadków w 
historii żydostwa krakowskiego. PrzybyteK po­
święcony Bogu, miejsce w którym zbierają się 
y£ydzi celem oddawania się modlitwie i poboż­
nym rozpąmiętywaniom, zostało przez rozpoli­
tykowanych fanatyków agudowych splugawio- 
ne i zbezczeszczone. Polała się krew bratnia w 
obliczu Aron Hakodesz i wobec świętych ksiąg 
naszej tradycji stał się Chilul Haszem.

A dokonała tego pewna grupa, której hasłem 
wyborczem stała się religja nasza — Aguda. 
(Wychodząc z założenia, źe ona jest jedyną re­
prezentantką tradycyjnego żydostwa, wniosko 
wali jej macherzy całkiem logicznie, że wszel- i 
kie domy modlitwy są miejscami zgromadzeń j 
wyborczych „Agudy', I jak zamienili „Talmud 
Torę" na swój lokal wyborczy, tak też postano 
wili zająć dla swoich celów szereg bóżnic kra­
kowskich. Miedzy innemi wpadli onegdaj, nie 
pytając się wcale zarządu do bóżnicy „Che-> 
‘duszim", a gdy jeden z „gabaim" próbował za­
protestować przeciw tej bezprawnej okupacji 
synagogi- zorganizowani pałkarze Agudy rzu- 
tili się na niego i na obecnych tam przypadko­
wo chasydów bobowskich. Rozpętała się bitwa 
którnby wkrótce przybrała może bardzo poważ 
ne rozmiary, gdyby nie interwencja policji, któ 
ra z szablami w ręku musiała obronić bobow­
skich przed rozwścieczoną tłuszczą agitatorów 
agudowskich.

Wynadek ten jednakowoż nie jest oderwa- 
nem i sporadycznem zajściem na tle rozognio­
nych namiętności podczas akcii wyborczej. Le­
ży  on na linii tej metody walki, którą wprowa­
dziła w ulice żydowską Aguda, i która stre­
szcza się w zasadzie: nie przebierać w środ­
kach. gdy chodzi o zdobycie władzy. Tkwi je­
szcze w naszej pamięci to niesłychane wprost 
oszczerstwo, które rzucili na nas podczas osta­
tnich wyborów do Sejmu, oskarżając nas o za­
mordowanie Żyda w Dobromilu. Skonstruowali 
boprostu mord rytualny dokonany przez sjonf-

djum. Lepiej jest symulować nadwyżkę ko­
sztem oświaty i dobroczynności a na zgroma­
dzeniach później udawać świętoszka, że nie 
było pieniędzy nawet na ten ochłap, jako prze­
znaczono w budżecie na oświatę i dobroczyn­
ność. Niech tam szkoły giną, niech zakłady 
sierót żebrzą, byle żyła „nadwyżka".

Tak sam obraz przedstawia budżet za rok 
1928,

Uchwalony na rok 1928 budżet wykazuje:
Suma dochodów: 728.794 zł. 41zgr.
Suma wydatków: 719.420 zł. 80 gr.
Nadwyżka: 9.373 zł. 61 gr.

Zamknięcie rachunkowe za ten rok zamyka 
się znowu „nadwyżką" w kwocie 2.541 zł.

Przyjrzyjmy się jednak skąd się ta „nadwyż 
ka“ bierze. Otóż zamiast wydać na oświatę
40.000 zł. Kahał wydał tylko 21.925 zł., zamiast 
wydać na dobroczynność zgodnie z budżetem
77.000 zł. wydał Kahał tylko 46.581 zł. Wynika 
z tego, że budżet zamyka się deficytem w kwo­
cie 48.494 zł. Zamiast to przyznać, Prezydjum 
Kahału wolało znowu udekorować zamknięcie

t rachunkowe „nadwyżką" i to znowu kosztem 
oświaty i dobroczynności i na tej podstawie 
trąbić o wspaniałej gospodarce „nadwyżko­
wej"

Tak to fabrykuje się „nadwyżki", wierząc w 
to, że naiwny ludek nie pozna się na farbowa­
nych lisach.

Oświata precz, dobroczynność precz, niech 
żyje fabrykacja „nadwyżek"!

' stów. A czyż działalność ich przywódcy w Mun 
• kaczu, rzucającego Chejrem na rabina bełzkie- 
; go i jego zwolenników, nie jest również wypły 
i wem tego rozbestwienia, nieznanego dotych- 
| czas w żydostwie.
i Daje nam zarazem ten wypadek przedsmak 
■ tego, co się dziać będzie na ulicy żydowskiej,
| gdyby dzięki obojętności wyborców u*iło się 
j Agudzie wraz ze sprzymierzonymi z nimi asy- 
; milatorami utrzymać i utwierdzić swą władzę.
| Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że całe ży- 
i cie religijne i duchowe żydostwa krakowskiego 
! stać będzie pod inkwizytorską kontrolą Agudy, 
i która robiąc z religji swój program organiza­

cyjny, wyrzuci poza nawias żydostwa każdego, 
który ślepo nie będzie stał przy ich sztandarze.

Z drugiej strony sprzymierzeńcy ich, pano­
wie Polacy wyznania agudowego, będą nadal 
reprezentować Żydostwo krakowskie wobec 
czynników zewnętrznych i zia poklepanie po ra 
mieniu sprzedawać będą znowu nasz© najżywo 
tniiejsz© imiteiresa rozmaitym „Mości Panom".

Smutny to zaiste obraz, zwłaszcza gdy sobie ] 
uświadomimy, że już na całym świecie zrzuca 
no nareszcie to jarzmo, które nam nałożyło to 
skojarzone bractwo, fanatyków z zaprzańcami 
aisym.iatnirsfcimi, a tylko Kraków będzie tą 
cmentarną wyspą wśród budzącego- się wszę­
dzie do życia odrodzenia narodowego.

Lecz wierzymy, że tak nie będzie! Żydostwo 
krakowskie dało ostatnio kilkakrotni© dowody 
swej dojrzałości politycznej i oświadczyło się 
wyraźnie za tym kierunkiem, który prowadzi 
do nowego życia narodu żydowskiego.

I w niedzielę 26 bm. wszyscy Żydzi krako­
wscy w poczuciu odpowiedzialności wobec siie 
bie 1 przyszłych pokoleń oddadzą głos

NA LISTĘ Nr. 3.
O, H.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br.

P . W . K,

Fua®raenit Pałacu Rządowego na Powszechnej Wy-’
sita (wio K-raiiowei

Z czem się można bez zastrze­
żeń zgodzić z Mussolinim...

Jak wiadomo, Mussolini zakazał urządzaniu kon 
kursó-w piękności we włoskich miejscowościach 
kąpielowych. Możmaby wprawdzie złośliw ię.-ko­
mentować ten zakaz idj-osynkrazją do wyborów! 
Mszak Mussoli-ni uznaje tylko mianowany parla­
ment, a toleruje króla, który zajmuje się numizma 
tyką i wszystkiem innem, ale nie polityką. Ale 
doprawdy złośliwość ta jest w danym wypadku 
;ue na miejscu, Te królowe piękności, zawdzięcza­
jące bardzo często swój- wybór -dobrze zorganizo­
wanej klice, już się npm wszystkim przejadły do 
cna. Na pozór jest to hołdowanie pięknu Jako ta­
kiemu, ale ten kult piękna przybrał już wprost pa­
tologiczne kształty, przemieniwszy się w obrzy­
dliwy rekord. W ostateczności samo piękno nie 
jest jeszcze tytułem do sławy, chociaż jego oglą­
danie może być źródłem rozkoszy, o ile nie zosta­
je zepchnięte poiza nawias dyrekcji f uimiam. Osita 
tnie doświadczenia z wyborami „królowych pię­
kności" przejmują każdego z naś uczuciem — 
wstrętu. Dlatego można slię tym razem bez zastrze 
żeń pogodzić z MiuissioilfaSm, który przypafmmfiieji' we 
Włoszech koniec położył teji jarmarcznej licytacji 
piękności ■

Kongres niemieckich 
włóczęgów

(-si) W Stuttgarcie odbywa się obecnie najory­
ginalniejszy chyba kongres na świecie. Jest to 
mianowicie ko-ngres włóczęgów, waga-bundów, hir 
dzii niieiUBtiia-j-ących żadnych form, żadnych ureguto 

j wa-nych stosunków przymusowych, urodzonych 
] wrogów społeczeństwa. Zwołującym kongres był 
' „król włóczęgów' Gregor Gog, redaktor czasom- 
i sma dla włóczęgów pt. „Der Eumje‘‘, który fek 

wygłosił referat o międzynarodowem braterstwie 
włóczęgów. i

Gog jest, zdaje się, niezwykle ciekawą osobisto­
ścią. Jest to poeta z Bożej łaski, anarchlstarindy­
widualista, zaprzysiężony wróg mieszczańskiej 
moralności i filisterstwa we wszelkich postaciach. 
Ciekawą jest rzeczą, że w  kongresie biorą udział 
prof. Teodor Lessing z Ilaunoyeru i poeta ̂ włóczę­
ga Henryk Lerseh. Zaproszenie otrzymali też 
światowej sławy poeci włóczęgostwa jak. Knui 
Hamsun, Maksym Gorkij, Sinclair Levis, Alfons 
Paąuet, Maks Hólz i inni. Wątpliwą jest tylko rze­
czą, czy ci panowie przyjmą zaproszenia,

Gog wysuwa następujące żądania: Uznanie fak­
tu, że wewnątrz społeczeństwa istnieć muszą ży­
wioły, które się nie mogą do tego społeczeństwa 
po-zytywnie ustosunkować, rozwijanie Wszystkich 
talentów i  sił drzemiących we włóczęgach, 'Zorga­
nizowanie gospod dla włóczęgów itd. Gregor- Góg 
był kiedyś misjonarzem, a obecnie stał się aposto­
łem włóczęgostwa. Jego gazeta jest bardzo- żywo 
redagowana, biorą w niej udział z jednej strony 
literaci-cygnnie, buntujący się przeciwko uświęco­
nym konwenansom społeczeństwa, a z drugiej.stjo  
ry prawdziwi włóczędzy i „sziksy" (dziewki, uli­
czne). Możną sobie więc przedstawjć,. ż.e kongres 
zwołany przez niego jest naprawdę bardzo intere­
sujący,

Aguda przy pracy »««
Bitwa pod nCheduszim“ na ul. $£owe|



Akcja na rzecz Uniwersytetu 
Hebrajskiego wśród uczonych 

amerykańskich
N o w y  Y o r k  (Ż. A. T.) Został tu utworzo­

ny komitet dla popierania Uniwersytetu hebraj 
skiego w Jerozolimie. W  skład komitetu wcho- 
iizi 43 uczonych amerykańskich, Żydzi i chrze­
ścijanie, profesorowie różnych wyższych uczel 
ni amerykańskich. Na przewodniczącego ko­
mitetu został obrany znany geolog i specjalista 
od badań pól naftowych prof. Julius Fohs.
1 Komitet ma za zadanie utworzenie 20.000 do­
larów rocznie na pokrycie budżetu departa­
mentu naukowego uniwersytetu. Nadto komitet 
projektuje założenie stacji meteorologicznej 
przy uniwersytecie, popieranie działu matema­
tycznego, oraz założenie fundacji na rzecz po­
szczególnych instytutów. Komitet będzie się 
również zajmował zbieraniem szczególnej war­
tości dzieł naukowych dla biblioteki uniwersy­
teckiej. Projekty p. Fochsa zostały sformuło­
wane w  porozumieniu z prezydentem Dr Weiz-
mannem. -'"•■■■ ' ! 1 8*1 !
,  o—  :%rr’ "
'■ NAHUM SOKOŁOW oświadcza w  prasie żydow­
sko- amerykańskiej, iż dlatego nie przybył na kon­
ferencję org. „Mizradhi" w Pitsburgu" ponieważ 
nie był powiadomiony o  miejscu i  terminie konfe­
rencji.

NAtDRABINEM ESTONJI obrany został rabin 
iłr. Chmiim Aba Gomer z Berlina.

PODCZAS DOROCZNYCH ODWIEDZIN holen- 
aerskięj rodziny królewskiej w  Amsterdamie spe­
cjalne przyjęcie zorganizowane będzie dla gości 
królewskich w  dzielnicy żydowskiej. ^

DR. STEFAN WISE w mowie swojej na kongre­
sie żydowsko amerykańskim podkreślił m. in. ko­
nieczność zwiększonej czujności i  energicznej a- 
fccji w  dziedzanie obrany żydowskich praw mniej- 
iSBOścaowych. „Żydom potrzebny jest — powiedział 
dr„ Wise — demokratyczny idealizm, jeśli nie chcą 
Kraec się swych pradawnych tradycyj i właściwo­
ści narodowych".

W JEROZOLIMIE powstała „Liga dla siódmego 
dominjum‘‘ na wzór podobnego towarzystwa w  
'Anglji, mającego, jak wiadomo, za zadanie propa­
gowanie idei przekształcenia Palestyny w  siódme 
domin jurni imperjum brytyjskiego. Na czele Ligi 
palestyńskiej stoi Wł. Żabotyński.

OFIAROWANĄ anonimowo kwotę 100,000 dola­
rów na cele oświatowe „Alliance Israelite Uniyer- 
sełłe" ,uchwalono zgodnie z życzeniem ofiarodaw- 
tey, fBucżytkować na założenie dwóch szkół w Haj- 
Ee. Ofiarodawcą okazał się niejaki Jakób Yalenci, 
łhdem ze Smyrny, który przed 30 laty osiedlił się 
w  Nowym Jorku.

Z KRAJU.

Szklankę własne! krwi —  
za 150 zł.

OBRAZEK Z NĘDZY ŻYDOWSKIEJ.
Do redakcji warszawskieoo „Naszego Prze­

glądu" zwrócił się tragarz Leon Chłonower, za­
mieszkały przy ul. Stawki 28 m. 29 z następu­
jącą listowną prośbą:

„'Jestem młody i silny, z zawodu jestem tra­
garzem, pracuję na Nalewkach, Nr. 15, mam 
Żonę I dziecko.

Z mojej pracy zarabiam ledwie na utrzyma­
nie, gdyż nie mam wózka ręcznego. Proszę ża­
lem  uprzejmie o podanie do wiadomości, że za 
sumę, potrzebną mi na kupno wózka t. j. 150 
zł. oddam szklankę własnej krwi. Jestem zdro­
w y i silny i nigdy nie chorowałem..."

 o -----
WOTUM NIEUFNOŚCI DLA ZARZĄDU KAHALU 

WARSZAWSKIEGO. Onegdaj odbyło się posiedze­
nie rady kahału warszawskiego, na którem uchwało 
no budżet za rok 1928. Na tern samem pojedzeniu 
Uchwalono większością 14 głosów przeciwko drwom 
wotum nieufności dla zarządu gminy. — Usfamowio 
no komisac kontrolną ^złożoną z siedmiu członków 
dla badania działalności zarządu.

PRZYJAZD B. MINISTRA ANGIELSKIEGO. Przy 
był do Polski b. angielski minister zdrowia, p. News 
hołmą w celu zbadania u nas stosunku przychodni 
wszelkiego typu do pracy zawodowej lekarskiej. A- 
nałogiozme badania przeiprowadzd p. Newshobne i w  
Snnych państwach europejskich. W Polsce poeosta- 
■to gość aactelska przez kilka dm i zwiedzi PWK.

atr. 3 i _________________ „NOWY DZIENNIK", niedziela 26 V. 1929

Z TEATRU LITERA1URY i SZTO1CE

— KRAKOWSKI TEITR ŻYDOWSKI. Dziś 
w sobotę 8‘30 wlecz. „Peryferje" Franciszka Lan­
gera, które grane przed rokiem w Krakowie cie­
szyły się niebywałem powodzeniem, a od 3 lat 
stanowią clou repertuaru teatrów reiuhardow- 
skich. Na tle oryginalnej ramy scenicznej połą­
czenie efektów muzycznych, kinowych i choreo­
graficznych stwarza dzieło nawskróś moderni­
styczne.

Reżyserja Jerzego Waldena, dekoracje Fryca 
Kleinmana. W głównych rolach: Orleska, Kamen, 
Natan, Wajslic w otoczeniu całego zespołu. Bilety 
wcześniej do nabycia w  firmie Fischhab, Grodz­
ka 46 — a od 6-tej wiecz. przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w sobotę premjera komedji W. Katajewa „Kwa­
dratura koła“, w obsadzie p p : Łozińska, Niedźwic 
cka, Walewska, Klimaszewska, Kaczmarski, Kli­
maszewski ,Kostrzewa, Kwaskowski, Lubiakow- 
ski. Rolę Tani Kużniecowej z p. Niedźwiecką du­
bluje p. Miodońska. Jutro w niedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych, po raz 20-ty „Murzyn war­
szawski", wieczorem „Krakowiacy i górale", na 
które kasa teatru biletów nie sprzedaje.

— ADA SARI, primadonna oper zagranicznych 
o  glosie pokrewnym miękkiemu śpiewowi słowi­
ka, zdolnym do nadzwyczajnych giętkości wyraża 
nia uczucia, wystąpi z jedynym koncertem w nie­
dzielę, 26 hm. w  Starym Teatrze

— POPIS UCZNIÓW KONSERWATORIUM kia 
sy rytmiki prof. Rudnerowej odbędzie się w  nie­
dzielę, 26 bm. o godz. U  przedpoł. w Starym Tea­
trze. Bilety do nabycia w  kasie Starego Teatru

— POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO- PEDAGO­
GICZNY urządza w sali Bołońskiego Rynek gł. 
34 w  niedzielę 26 bm. o  godz. 3‘30 popoł. 74 Po­
pis pod kier. prezes. Grodzickiej. M. in. występu­
ją uczniowie prof. Steina — skrzypce (Jutrzenka, 
Finkelperl itd.) Gangbergowej, Closman, Rzędow- 
skiej, Steinowej — fortepjan oraz wielki chór mę­
ski. W programie Beehtoyen, Chopin, Leszetycki, 
Sarasało etc. Bilety od 50 gr do 2 zl wcześniej 
w  skaldzie fortepianów Bołońskiego oraz przy 
wejściu na salę. 781g

— NA WYSTAWĘ AUTOPORTRETÓW w Zw:ą 
zku Art. Plastyków pi. św. Ducha 5, której o- 
twarcie nastąpi w niedzielę, dnia 26 maja br. o 
godz. 12-tej nadesłali swoje prace następujący aT- 
tyści: Gotiicb Henryk, Stanisław Janowski, Jaxa- 
Małachowski, Wlastimil Hofman, Jerzy Karsznic* 
wicz, Stanisław Klimowski, Józef Mehoffer. Zy­
gmunt Milli, Artur Markowicz, dr. Andrzej Oleś, 
Ignacy Pieńkowski, Piotr Stachiewicz, Leonard 
Stroynowski, Zbiegniew Pronaszko, Alfred Ter­
lecki, Kasper Żelechowski, Wincenty Wodzrinow- 
skii, Toi^or Grott, Jadwiga Gałczowskn, Stani­
sław Szwarc, Franciszek Janczyk, Wojciech Weiss 
Kasper Pochwałski, Józef Pochwałski i wielu in­
nych, tak, że ogółem wystawionych będzie prze: 
szło 70 autoportretów. Ta nader interesująca w y­
stawa będzie otwarta codziennie od godz 10 do 
19-tej. Wstęp 80 gr.

— ZAŁOŻYCIELKA TEATR.TT DLA DZIECI W 
WARSZAWIE. Bawi w  Warszawie w drodze 
z Moskwy do Berlina i  Paryża p. Satz- Popowa, 
założycielka i jednocześnie główna reżyserka pier 
wszego w świecie specjalnego teatru dla dzieci. 
Teatr ten powstał w Moskwie przed dziesięciu 
laty i  budzi wielkie zainteresowanie w środowi­
skach teatralnych.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: „Peryferje" (występ Trupy Wileńskiej).

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: „Kwadratura koła‘‘ (premjera — no­

wość).
Niedziela: pap. „Murzyn warszawski" (ceny zni 

żonę); wiecz. „Krakowiacy i  górale" (przedst. za­
kupione).

OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD KOLEKTORÓW LO 
TERYJNYCH. W© środę, dinia 29 bm. o godz. 7 wie 
ozór odbędzie się w lokalu Centrali Związku Kap­
ców w Warsizaiwiie (Senatorska 22) Ogólnokrajowy 
zjazd Kolektorów Loteryjnych. Na zjeździć omówio 
na będzie sprawa ostatnich zarządzeń Dyrekcji Lo 
terji, na mocy których niektórym kolektorom cofnię 
ta całkowici© lub częściowo kolektury. Również 
przedmiotem obrad zjazdu będzie sprawa powołania 
do życia sinej organizacji zawodowej, obejmującej 
ogół kolektorów z oałej PolskL W interesie każdego 
kolektora leży bezwzględne przybycie na zjazd.

Nr. m

pojostantó w iscanym  przyjacielem  B E R S O N A , 
bo obcasom  sb m o w ym  B E R S O M  zaw dzięcza 
elastyczny ćhóó, rzeżK oićciafa i zdrow e nerwy.

Nia było łatwem  tego Rana przekonać, 
lak szkodliw ym  Jest chód na tw ardych o b c a ­
sach skórzanych. Pierw sza próba noszenia 
Sarsona wystarczyła. Epokojnw I pew ny chócf 
na obcasach g u m ow ych  B E R S O N  działa 
zdrow o na ciało I nerwy i chroni przed przed- 
w czesnem  zm ąozenlem .

Kto poznr.ł dpbroclziajstwo olastycznegc 
chodu na obcasach g u m ow ych  B ER S O M , ni« 
obejdzie siQ n lgćy bez nich.

UWAGI.

„ K a r e r e k “ - N i e n s c y  : s s i f e ^ e n c j e
W „Głosie Narodu" czytamy pod powyższym ty- 

tyłem;
„Ii. Kur jer Codzienny" najostrzej Występuje o- 

becnie przeciwko Niemcom i atakuje nawet nie­
które poważniejsze pisma za brak patriotyzmu. 
Między innemi zaczepił katowicką „Poldnję".

Zaatakowany dziennik odpisał w odpowiedzi:
„Dzisiejszy ultra pairjotyzm Bis gierka nie prze­

szkadzał jego ; kierownikom wcale zwracać się 
przed dwoma laty raz do tego ,,niemieckiego" cięż­
kiego przemysłu, by zakupił połowę jego przed­
siębiorstwa. A gdy tea niemiecki ciężki' przemysł 
tę ofertę odrzucił, to ci sami ludzie „kurjerkowi" 
zażądali przez tych Niemców7 sutych miesięcznych 
subwcncyj, idących w dziesiątki tysięcy złotych. 
Gdy ich nie dostali roźpoczęli dziką kampanję 
przeciwko tym Niemcom i  hakatysLom, wrogom 
państwa. Po kilkutygodniowem bombardowaniu 
tego przemysłu sądzili, że już rozbili odpowiednią 
wyrwę w  żelaznych jego szafach i znowu się po 
subwencję zgłosili".

„Polonja" zapytuje, czy „Kurjerek" ją zaskar­
ży. a \vtcdv obiecuje orzeprowadzić dowód praw­
dy'. (SAP).'

ZE SPOKTU
— MAKKABI. Dziś, w sobotę 25 bm. o godz. 5 

poipof. rozegra II. drużyna MaiMkabi m  boisku Malicka 
hi o mistrzostwo z II: Koroną o puhar KŻOPN‘u. 
Poprzedzą zatwodiy drużyn młodszych.

W nitedKiielę 26 bm. o godz. 3 pop. odbędą siię na 
boisku Maltókabi zawody o- mistrzostwo klasy „A" 
międizy Robotniczym K. S. ,,Legia" a ŹKS „Makka 
bi“! Zawody te jedne z pałpoważniiejseych rozgry: 
wiek mistrzowskich, przedstawiają się niezwykłe in 
teresującio.

SEKCJA KGLARSKA ŻKS. MAKKABI urzą­
dza w dniu 26 bm. wycieczkę do Ojcowa (póldnio- 
wa) pod kierownictwem p. Feingolda. Punkt zbor­
ny o  godz. 8 rano na boisku ŻKS Makkabi. Go* 
ście mile widziani.

ŻKS HAGIBOR I—ŻKS AMATORZY I. Dziś 
w  sobotę o  godz. 11 prziedpoł. na boisku ŻKS Mak! 
kabi odbędą się zawody w  piłkę nożną ŻKS Ilagi- 
bor I—ŻKS Amatorzy T. Poprzedzą o  godz. 9‘30 
rano ŻTS rez.—ŻKS Hagibo- rez.

REPERTUAR KINOTEA 1'ROW 
BAGATELA: „Awantury miłosne" (Harry

Liedtke).
CORSO; „Szpiedzy".
NOWOŚCI: „Córka pułku".
SZTUKA: „Szeik Faril".
UCIECHA: „Jedna noc w  Londynie" 
WARSZAWA: „Skandal w  Genewie".
WANDA: „O świcie",
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Żydzi!
Dzień 26 maja ma rozstrzygnąć, czy Kahał krakow­

ski, wybrany na podstawie demokratycznej ordynacji 
wyborczej, przez nas wywalczonej, będzie Kahalem 
odnowionym, odrodzonym, czy też pozostanie Kahalem 
starym, przestarzałym.

Walczymy o nowy program w Gminie żydowskiej, 
a przeciw dotychczasowej bezprogramowości większości 
kahalnej.

Walczymy o to, by nowy Kahał zrozumiał, że w na­
rodzie żydowskim nie wszystko stoi od setek lat na 
tern samem miejscu, lecz że także nasz naród, jak 
wszystkie inne posunął się naprzód, że ma nowe po­
trzeby, nowe pragnienia i nowe dążności.

Walczymy o to, by Kahał był nie tylko ogniskiem 
potrzeb religijnych, ale także prócz nich instytucją za­
spakajającą potrzeby ogólno-narodowe, a przedewszyst- 
kiem kulturalne i społeczne.

Walczymy o to, by Kahał nie był rzucony ani na 
pastwę radykalizmu lewicowego, ani w przepaść za­
stoju, reakcji i ciemnoty skrajnie prawicowej, ani na 
hańbę dobrowolnej asymilacji narodowej i odszcze- 
pieństwa.

Walczymy o to, by Gmina żydowska stała się ja- 
śniejącem ogniskiem rozwoju i życia, a nie była tylko 
archiwum przeszłości i siedliskiem zakapturzonej asy­
milacji narodowej.

Walczymy o to, by z tej przeszłości naszej, wielkiej. 
1 godnej otoczono pietyzmem i pieczołowitością wszyst­
ko, co jest w dziejach naszych żywotne, ale równocze­
śnie chcemy walki o byt w teraźniejszości, walki o god­
ność społeczeństwa i o lepszą przyszłość dla nas wszyst­
kich.

Walczymy o to, aby Gmina żydowska, jako harmo­
nijne uzupełnienie spoistej administracji państwowej stała 
się zgodnie z ustawami dla dobra państwa siedzibą 
i ostoją samorządu społeczeństwa żydowskiego odno­
śnie do jego specyficznie wewnętrznych spraw. Niech 
Kahał będzie szkołą naszego dojrzewania narodowego 
i obywatelskiego, naszej jedności 1 solidarności. Domagać 
się będziemy, aby Państwo i Gminy finansowo poparły 
instytucje naszego samorządu i nasze szkolnictwo 
w miarę tego, jak one odciążają budżet państwowy i ko­
munalny. Tylko, w ten sposób obywatel-Żyd nie będzie 
musiał ponosić podwójnych podatków.

Walczymy o to, aby Władze komunalne opieką oto­
czyły dzielnicę żydowską na równi z innemi częściami 
naszego miasta, aby w dzielnicy żydowskiej także wśród 
biednych i najbiedniejszych zapanowały stosunki sani­
tarne i hygieniczne, godne człowieka. Aby bezrobotnych 
Żydów Władze komunalne zatrudniały na równi z  in­
nymi.

Walczymy o to, aby Kahał poza sferą potrzeb lokal­
nych miał także bacznie zwróconą uwagę na to, że sta­
nowi część żydostwa polskiego, a z niem część szesna- 
stomiljonowego narodu żydowskiego. Dlatego też, pomni 
tego, czem dla nas była, jest i być ma Palestyna i naro­
dowa kultura hebrajska, żądać będziemy, aby Kahał ł
0 obowiązkach swych wobec Erec Izrael i naszej kultury 
pamiętał nie w pustych przyrzeczeniach, lecz w czvnach
1 wysiłkach.

Walczymy o to, aby Gmina żydowska stała się nare­
szcie dumą naszą, źródłem szacunku i uznauia wobec 
nas, a nie wzgard5 i lekceważenia.

Żydzi! Wyborcy!
Organizacja sjonistyczna służy tym ideałom nie tylko 

podczas wyborów. Walczy o nie zawsze i wszędzie, 
gdziekolwiek znajduje się jej komórka, a wiecie o tem, że 
jest rozprzestrzenioną na całej kuli ziemskiej.

My jesteśmy częścią tej organizacji. Częścią tego ru­
chu, który znojną, dężką, bezustanną i ofiarną pracą 
30 lat zmienił oblicze narodu żydowskiego nie do pozna­
nia, na naszą i Waszą chwałę!

Chcieć tego samego, co my i zgodnie z tem działać, 
to znaczy dopomóc narodowi żydowskiemu do zwycię­
stwa, a naszej kochanej Gminie żydowskiej w K/akcwie 
do odrodzenia!

Przeto głosujcie w dniu 26-go maja jak jeden 
mąż, zw arcie i so lidarn ie, radośnie i z za­
pałem — w imię lepszej przyszłości narodu 
żydowskiego i Gminy żydowskiej w Krakowie

na lista Nr. 3
z Drem Chełmem Hilfsteinem na czele

%

3 3 3
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Wyborco, w dniu Jutrzeiszym dal dowód, łe  masz Jut dość 
spółki „n e u tra ln e j"  asymilacii z obskurantyzmem Agudy. 
-—  —  Glosuj na listę slonlstyczną Nr. = = = = = ---

W przeddzień wyborów kahalnych
3

Usta kandydatów Nr. 3
[1 Dr Hilfsteiti Chaim, lekarz
2 Dr Wahrhaftig Samuel, adwokat
3 Spira Samuel, kupiec, honorowy prezes Sto 

warzyszenia kupców krakowskich, radca 
izby przemysłowo-handlowej

r4 Dr Schwarzbart Ignacy, adwokat
5 !Aleksandrowicz Zygmunt, kupiec
6 Lauterbach Maks, kupiec
7 Nussbaum Abraham, kupiec
8 Feldman Dawid, inżynier
9 Dr Lustbader Ludwik, adwokat

30 Potok Iząk, właśc. dóbr i przemysłowiec 
•11 Fallman Artur, kupiec 
f12 Leinkram Bernard, kupiec 
i'13 Dr Geldwert Leon, adwokat.
’14 Dr Herschdorfer Ozjasz, lekarz 
35 Rakower Mojżesz Mendel, kupiec 
116 Walkowski Szewach, profesor gimnazjalny 
■17 Dr Siisser Albert, adwokat 
'18 Scheuer Salo, kupiec 
19 Dr Hoffman Szymon, adiAfkat 
!20 Scheuer Józef, przemysłowiec i właściciel 

realn.
21 Dr Apte Henryk, adwokat
22 Abeles Emanuel, kupiec
23 Bornstein Leon, kupiec
24 Dr Gelbwachs Salo, adwokat
25 Dr Gottesmann Szymon, adwokat
26 Gottlieb Izydor, kupiec
27 Gutter Izak, przemysłowiec

Program, z jatom lista sjonistyczna Nr- 3 
przystąpiła do walki o przemianę kahałnej 
twierdzy reakcyjno-asymfflatorskied' w prawd zi 
wą reprezentację dążeń i celów narodowo u- 
świadomionego żydostwa, znany jest opinii ży­
dowskiej nie od diziiś i niie od wczoraj. Znani 
również są w ulicy żydowskiej nasi kandydaci, 
których stronnictwo sjonfetyczne powołało do 
podjęcia tej ciężkiej walki na terenie kahalnym. 
Nazwiska ich zrośnięte są od dziesiątek lat chlu 
bnlie z historją żydostwa na terenie Krakowa, 
jak niemniej w ogólnym ruchu sjouiis tycznym- 

Kto z Żydów krakowskich nie wie, kim jest 
nasz czołowy kandydat DR. CHAIM HILF- 
STEIN? Cży można sobie wyobrazić jakiekol­
wiek przedsięwzięcie żydowskie o charak­
terze społecznym bez czynnego udziału tego 
niezmordowanego orędownika spraw żydostwa 
jako ogółu i jednostek?. Cichy, ofiarny praoo-

28 Dr Hirsch Józef, adwokat
29 Dr Jassem Maurycy, adwokat
30 Kanarek Mojżesz, kupiec
31 Dr. Krengel Izydor, adwokat
32 Lerner Salomon, kupiec
33 Dr Lichtig Samuel, przemysłowiec
34 Margulies Łazarz, kupiec, radca izby prze­

mysłowo-handlowej
35 Pineles Abe, dyrektor banku
36 Perlberg Ferdynand, ajent handl.
37 Rapaport Benzion, prof. gimnazjalny
38 Rechter Natan, urzędnik pryw.
39 Inż. Scherer Wiktor, przemysłowiec, radca 

izby przemysłowo-handlowej
40 Dr Seiden Beng, adwokat
41 Dr Soldinger Henryk, adwokat
42 Dr Spiegel Markus, adwokat
43 Tafeft  Majer, kupiec
44 Inż. Tenenbaum Łazarz, przedsiębiorca bu­

dowlany
45 Tinger Menasche, kupiec
46 Vogler Leon, kupiec
47 Wexner Tobiasz, inżynier
48 Dr Wanderer Abraham, kupiec
49 Wiesenfeld Mojżesz, dyrektor Centrali K. 

K. L.
50 Dr Zimmermann Juda, adwokat, radca Izby 

przemysłowo-handlowej.

wnik w swym zawodzie lekarskim, który upra 
wia z zamiłowaniem, niosąc bezinteresowną 
pomoc i opiekę lekarską tak licznym biedakom 
w miarach ghetta żydowskiego, znany jest w 
tych najuboższych sferach i otaczany głęboką 
czcią i wdzięcznością. Mimo wytężającej, ofiar 
nej pracy zawodowej, Dr. Chaim Hilfstein znaj 
duje czas i energię dla zajmowania się wszel- 
kiemi przejawami żyda żydowskiego^ że wspo 
ranimy tylko o niespożytych zasługach jego 
jako długoletniego kierownika centrali Ż. F. N., 
o kilkakrotnej prezesurze Egozkutywy Organi­
zacji Sjouiisłyczuej Zachodniej Małopolski i 
śląska; wszak przez długie lata cały ginach 
naszej organizacji spoczywał w  głównej mie­
rze na jego bankach, zawdzięczając przede- 
wszysfkiem jego niezmordowanej energii, żela­
znej pmacy i twórczej inicjatywie swój świetny 
rozrost. Rozbudowa szkolnictwa hebrajskiego

w Krakowie, to osobna karta w  działalności 
naszego czołowego kandydata, który stworzył 
sobie pomnik trwalszy od spiżu na tej swojej 
specjalnie umiłowanej placówce pracy naro­
dowej. Iśde amerykańskie tempo rozbudowy 
żydowskiej szkoły ludowej i średniej przy ul. 
Brzozowej, zafcupno sąsiednich parcel pod roz­
budowę tych szkół, a temsamam umożliwieni© 
setkom dziatwy żydowskiej korzystania z wy­
chowania we własnej rodzimej atmosferze, —• 
oto jedno z najpiękniejszych i najchwalebniej­
szych dzieł naszego czołowego kandydata.

A drugi nasz kandydat DR. SAMUEL WAHR 
HAFTIG, czyż nie jest znany całej hidnofcJ 
żydowskiej Krakowa ze swej wieloletniej, zna­
komitej działalności publicznej? Jeden z naj- 
Gzyniniejszych i najbardziej oddanych naszemu1 
ruchowi' przywódców, członek A. C. światowej 
organizacji słońskiej, sprężysty organizator i  
ofiarny działacz, należy Dr. Samuel Wahrhaf­
tig wraz z naszym ukochanym wodzem, posłem 
Drem Thonem i Drem Hilfstelnem do senjorćw 
ruchu sjoniistycznego w  naszej dzielnicy. Przy­
pomnijmy tylko działalność ich w  roku 1918, 
w  obliczu grożącego ludności żydowskiej nie­
bezpieczeństwa pogromów. Kto energją swą i 
stanowczą postawą wobec władz zapobiegł 
krwawym ekscesom, jak nie przywódcy nasi', 
a  w pierwszym rzędzie Dr. Samuel Wahrhaf­
tig. specjalista, choćby z racji swego zawodu, 
we wszelkich dinitarwemajach u władz. Gdzie 
tylko rozlegnie się głos uciśnionego handlarza, 
ozy innego „przestępcy", bez jakiejkolwiek ró­
żnicy zapatrywań politycznych i przynależno­
ści partyjnej, wszyscy szukają pomocy u boku 
Dra Samuela Wahrhaftiga i wszyscy pomoc tę 
natychmiast znajdują. Dr. Wahrhaftig jest za­
łożycielem szeregu placówek i instytucyj sjo- 
nlstyczmych, pirzyczem pismo nasze, pierwszy; 
dziennik żydowski w  języku nieżydowskim, mai 
do zawdzięczenia swe powstanie i swój rozwó# 
pnzedewszystfciem śmiałej inicjatywie i wytę­
żonej, ofiarnej pracy Dra Wahrhaftiga.

Dalsi! kandydaci nasi pp. SAMUEL SPIRA £ 
DR. IGNACY SCHWARZBART dzierżyli pnzez 
kilka ostatnich lot godnie w  swych rękach cię­
żka trud reprezentowania naszej Idei na niechę­
tnym, wrogim wszelkiemu duchowi postępu f 
regeneracji narodowej terenie starego kabała 
krakowskiego. Praca to była niewdzięczna f 
żmudna, 'trzeba było niby taranem walić w  mur 
zaślepienia i fanatyzmu, a w  najlepszym razi© 
obojętności naszych kahalników, trzeba było 
walczyć 5 działać — bez modizieji zwycięstwa. 
Ten trud ofiarny, tę Syzyfową naprawdę pracę* 
dźwigali obaj nasi reprezentanci!, a niezmordo­
wanemu Ich .wysiłkowi przecież czasem udało

Nasi czołowi kandydaci
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się zdobyć jakiś posłuch dla wywalczanych 
postulatów od/rodzonego żydostwa. Ciężka ta 
•walca o* reafeaćję nastzej idei w zaśniedziałej 
krakowskiej izdebce kahalnej świadczy za­
szczytnie o  niespożytej energii obu naszych 
kandydatów, Jotónzy i w  przyszłej radzi© w y­
znaniowej z  równym zapałem i z równern od­
daniem się naszej sprawie zastępować będą 
żydostwo narodowe.

RADCA SAMUEL SPIRA ma za sobą wielo­
letnią pracę społeczną, a głównie stan kupiecki 
widzi w nim swego duchowego przywódcę, je­
dnego z pierwszych kupców, który, rozumiejąc 
jeszcze przed laty znaczenie życia organiza­
cyjnego, stał się głównym założycielem Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, a w uzna­
niu siwych wielkich zasług dla tegoż stowarzy­
szenia otrzymał zaszczytną godność honorowe 
go prezesa tegoż stowarzyszenia. Działalność 
czysto sjonistyozna i społeczna p. nadcy Spiry 
znana jest powszechnie'.

RADCA DR. IGNACY SCHWARZBART na­
leży do najaktywniejszych przywódców ruchu 
sjonitotyczmego w naszej dzielnicy. Sprężysty 
organizator, mówca z Bożej łaski, świetny pu­
blicysto, wysunął się Dr. Schwarzbart na czoło 
naszego ruchu i piastuje od kilku miesięcy ku 
ogólnemu zadowoleniu godmo(ć prezesa Egze­
kutyw y Organizacji Sjońskiej dla Zachodniej 
Małopolski i Śląska.

Nie będziemy wyliczać osobno każdego z dal 
szych kandydatów, których wyślemy z listy Nr 
3. do Kahału. Ograniczyć się możemy do 
stwierdzenia, z którem wszyscy, znający ży­
dowski Kraków będą zgodni, że kandydują na 
naszej liście ludzie całkowicie godni zaufania, 
rozumiejący obowiązek społeczny, jaki nakłada 
ną nich sprawowany mandat, ludzie dalecy od 
szukania osobistych zaszczytów i zdobywania 
godności dla zaspokojenia swej ambicji, repre­
zentanci stanu kupieckiego i inteligencji za­
wodowej, ogarnięci głęboką miłością dla nasze­
go narodu i gotowi zawsze i wszędzie do go­
dnego, dumnego zastępowania jego interesów.

A ponieważ takie właśnie zalety cechować 
winny naszych reprezentantów w Kahałe, jeśli 
Kahał ten ma stać się najżywotniejszą komór­
ką w dalszej regeneracji narodowej, przeto nie 
wątpimy, że cała narodowo uświadomiona i 
zdrowo myśląca ludność żydowska Krakowa 
poprze solidarnie naszą listę Nr. 3 z czołowym 
kandydatem Drem Chaimem Hilfsteinem. (m)

GiJzłę j  fak-
Spis Eo&aBś Wyborczych. — " Kartki

Rozpisane na jutro, niedzielę 26 bm. wybory 
do kahału krakowskiego odbywać się będą w 
godzinach od 10 rano do 8 wieczór w 10-ciu 
lokalach wyborczych, mieszczących się w bu­
dynku Kahału i szkoły przy pl. Wolnica, wedle 
następującego porządku:

Wyborcy z nazwiskami, zaczynającemi się 
od liter A—Bo glosują w komisji I. przy ul. 
Krakowskiej 41 — rabinat.

Wyborcy od Br—Fe głosują w komisji II. 
przy ul. Krakowskiej 41 — lokal Ezry.

Wyborcy od Fi—Go głosują w komisji III. 
przy ul. Skawińskiej 2, 1-sze piętro — sala kon 
ferencyjna Rady wyznaniowej.

Wyborcy od Gr—H głosują w komisji IV. w 
głównej sali posiedzeń Rady wyznaniowej 
(wielka sala kahału), wejście głównemi scho­
dami na rogu ul. Krakowskiej i Skawińskiej.

Wyborcy od /—K głosują w komisji V. 
tamże.

ż Wyborcy od L—Ma głosują w komisji VI. 
! w szkole im. Piramowicza przy pl. Wolnica,

jutro

parter.
| Wyborcy od Me—Re głosują w komisji VII., 

tamże parter.
Wyborcy od Ri—Sch głosują w komisji VIII, 

tamże parter.
Wyborcy od Se—T głosują w komisji IX. — 

tamże 1-sze piętro.
Wyborcy od U—Z glosują w komisji X. — 

tamże 1-sze piętro.
Pożądanem jest we własnym interesie wy­

borców możliwe wczesne oddanie głosów, gdyż 
w godzinach późniejszych może panować przy 
urnach wyborczych natłok. Wyborcy, idąc gło­
sować, winni zabrać ze sobą dokumenty legity­
macyjne, celem stwierdzenia na żądanie iden­
tyczności osoby.

Głosowanie odbywa się kartkami, które mu 
sza być z białego papieru i nie mogą nosić żad­
nych znaków zewnętrznych. Kartki winny za­
wierać tylko wypisany wzgl. wydrukowany 
numer listy kandydatów. Nieważne są kartki 
wyborcze, opatrzone podpisem lub oznaką par­
tyjną, tudzież kartki próżne, nie zawierające 
numeru listy, lub zawierające prócz numeru

wyborcze. — Stosowanie jest tajne
nazwiska kandydatów lub jakikolwiek inny do* 
pisek. śi | ' .

Glosowanie jest tajne.
Wyborcy głosują osobiście w ten sposób, żer 

wkładają do otrzymanej od przewodniczącego 
komisji koperty własnoręcznie kartkę wybor- 
ozą, poczem wręczają ją przewodniczącemu, 
który bezzwłocznie wrzuca kopertę do urny.

Lokal wyborczy zostaje o godz. 8-mej zam­
knięty.

Osoby, znajdujące się o godz. 8-mej w lokalu, 
mogą jeszcze oddać swe głosy.

Przypomnienie o ostatnich 
wyborach do kahafu 

krakowskiego
W związku z jutrz.ejszemi wyborami przypom­

nieć należy, że poprzednie wybory do kaliału kra­
kowskiego odbyły się przed 5 laty, w  maju 1924. 
Były to ostatnie wybory, przeprowadzone syste­
mem kurjalnym oraz przy pomocy osławionych 
pełnomocnictw. .

Zjednoczona klitka kałialna, zdobywszy przy'po­
mocy aparatu wyborczego i pełnomocnictw około 
CO procent wszystkich oddanych głosów, zawła­
dnęła dzięki systemowi większościowemu przy, 
rozdziale mandatów niemal wszystkiemi manda­
tami.

Mimo, że zjednoczona lista kandydatów sjonisty 
cznyeh uzyskała wówczas blisko 40 procent wszy­
stkich oddanych głosów, wybrany został na 30 
członków Rady zaledwie 1 radea narodowo- ży­
dowski. Dalsi nasi. kandydaci pozostali jako ma­
jący największą liczbę głosów p o . wybranych za­
stępcami, przyczem dwaj Weszli do Rady w  cią­
gu trwania kadencji. Ogółem więc reprezentacja 
narodowo- żydowska w ostatnim kahale „kurial­
nym" składała się zaledwie z dwóch sjonistów i 
jednego rftizrachisty, podczas gdy asymilacja z  kur. 
jil-szej miała 10 reprezentantów, z kurji Ll-giej 
również kilku, a resztę reprezentacji stanowiła 
„sprzymierzona ortodoksja" z pod znaku Agudy 
i charajdim.

Obecne wybory, przeprowadzone systemem pro 
porcjanałnym, 'dają gwarancję, że do tego rodza­
ju wyników dojść nie może.' System proporcjonlal- 
ny oraz zniesienie pełnomocnictw zapewnia ka­
żdemu ugrupowaniu reprezentację w  stosunku 
do liczby oddanych na każdą listę głosów. '

DR A. J. I. KRAUS (Ballioł College, Oxford).

Skrzep kitli
Szereg pojęć w poniższym artykule wią­

że się z artykułem tego samego autora, pt. 
„Wałka o  przestrzeń", zamieszczonym w  
naszem piśmie z 8/ kwietnia hr. — Red.

Na peryferiach przestrzeni socjologicznych 
dokonywuje się przemiana substancji społecz­
nej zwana asymilacją. Tam gdzie społeczne siły 
celu kilku różnych socjologicznych przestrzeni 
oddzielają się wzajemnemi granicami, tam doko 
nywuje się osmoza społeczna, niejako wzajemne 
przenikanie zbiorowych* wartości kulturalnych 
zamkniętych w danych przestrzeniach, czego 
konsekwencją jest wymiana dóbr kulturalnyoh, 
połączona z odpadkiem własnych względnie 
przybytkiem obcych sił społecznych. Słowo 
„asymilacja" zaczerpnięte ze słownika biolo­
gii, jak zresztą większość terminologii socjolo­
gicznej, oznacza w tymże wypadku asymilację 
graniczną, t. zn. wymianę substancji społecz­
nej, ale jedynie na peryferiach własnych prze­
strzeni, a więc mającą charakter partykularny, j 
która nie wzmacnia, a także i nie osłabia im- J 
peratywu społecznej siły celu. Dezercja z je­
dnej przestrzeni socjologicznej do drugiej do­
konywuje się tuż na granicach dwóch orzestrze 
ni i jest dla samozachowania ich życia zbioro­
wego bez znaczenia. Zwykle przestrzeń o więk- 
szem ciśnieniu kulturalnem absorbuje graniczne

pozycje drugiej przestrzeni, a nie na odwrót.
Od asymilacji granicznej odróżnić należy 

asymilację przestrzenną, która dokonywuje 
przemianę substancji społecznej na zwartych 
częściach przestrzeni socjologiczhej. Asymila­
cja w tej zbiornwej formie oznacza zastój ży­
cia społecznego.

Budując na ideologji Spencera, że społeczeń­
stwo można porównać z organizmem ludzkim, 
to proces asymilacji da się porównać ze ści­
naniem się krwi organizmu ludzkiego w skrzep. 
Natomiast, jeżeli prawdą jest, że siły ludzkie 
wybujają prżez układ, w jaki dokonywujemy 
skoordynowanie funkcyj ludzkich, że przesłrze 
nie socjologiczne wyłaniają się z bezbrzeżności 
przestrzeni u Kanta i Einsteina w konkretne, 
heterogieniczne całości, że ich indywidualność 
powstała na zasadzie zróżniczkowania ewolucji 
ludzkiej na szereg (odgraniczonych ewolucyj 
społecznych, że wartość życia ludzkiego rośnie 
w miarę jego atomizowania w przeróżne obo­
zy kulturalne, że różnorodność składa się na 
całokształt życia — wtedy musimy wyciągnąć 
konsekwencję, że asymilacja nietylko zamraża 
arterje społeczne, ale prócz tego znosi hetero- 
geniczność przestrzeni socjologicznych, sprowa 
dzając je na większe przestrzenie o mniejszej 
kulturalnej pojemności, bo połączonej z wyko­

rzenieniem kwalitatywnych kategoryj kultury
i wyniesieniem ich do kwantytatywnego roz« 
miaru. Asymilacja gasi społeczne funkcje ludz­
kie przez wyzucie się z własnych praw rozwo­
ju, a więc przeistoczenie człowieka połączone 
ze zubożeniem moralnem jako nieuchronnem 
zjawiskiem okolicznościOwem tej • niebezpiecz­
nej transfuzji społecznej, na którą język ludzki 
rzucił przeklęte słowo — a s s  m i 1 a.c j a.

CO TO JEST ASYMILACJA, TAK GRANICZ­
NA JAK I PRZESTRZENNA?

Asymilacja jest to wyzucie się z własnej isto 
ty kulturalnej człowieka i przybranie nowej 
istoty. Przy tej transfuzji kulturalnej dokony­
wuje się naśladownictwo nabytych wartości 
kulturalnych jako ich reprodukcja, których ory, 
ginalność została zapożyczoną* a nie w głę­
biach duszy przeżytą. To też asymilacja zwy- 
radnia kulturalną funkcję życia ludzkiego przez 
zaburzenia dynamiki społecznej.

Ludzie, którzy hołdują asymilacji, są bez si­
ły formowania siebie samego, ludzie Tar de4a, 
który sądził, że całą zagadkę ludzką można o- 
przeć na instynkcie imitacji. Traci ich równo­
cześnie każdy naród jako części przestrzeni so 
cjologicznej nieowładniętej przez społeczną si­
łę celu, jako renegatów biernie lub czynnie ła­
miących prawo segregowania kultury ludzkiej 
w relewantne obozy, jako upodleńców, którzy 
w chęci wywołania pozoru oryginalności w śle-
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r r  •u i Mi
Kahalu?

Przemówienia Dr. Feldbluma i Dr. Schwarzbarla
Donieśliśmy już, że poraź pierwszy w życiu 

zdecydował się p. Prezydent Dr Landau zwo­
łać publiczne zgromadzenie, by złożyć sprawo 
zdanie z działalności za lat... dziesięć.
' Z naciskiem podnosi p. Prezydent, że Gmina 
bie była nigdy rozwiązana, źe budżet miała 
Regularnie uchwalany, że dążyła do rozszerze­
nia prawa wyborczego, że szpital uporządkowa 
la, że opiekowała się biednymi, że sprawa od­
budowy Palestyny leży jej gorąco na sercu i że 
jedynie na polu oświaty i nauki Gmina zadania 
.swego nie spełniła, a to dla braku funduszów, 
f To sprawozdanie poddali druzgocącej kryty­
ce z powołaniem się na żyw e fakta mówcy 
nasi Dr. Feldblum i Dr. Schwarzbart.
< W  przeszło półtoragodzinnem przemówieniu 
wskazał przedewszystkiem Dr. Feldblum na to,

G U M A  do wycierania
dla maszyn do pisania 
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że stronnictwo, które sprzeciwiało się nadaniu 
prawa wyborczego szerszym warstwom ludno­
ści, nie ma prawa apelowania do nich o popar­
zcie. Kogo za drzwi się wyrzuca — tego nie 
inożna prosić o pomoc. W rzeczywistości bo- 
iwiem Gmina, aż do czasu rozszerzenia dekretu 
^Piłsudskiego na Małopolskę, nie poczyniła żad­
nych p o z y t y w n y c h  kroków, zmierzają­
cych’ Fdo wprowadzenia równego i powszechne­
go prawa wyborczego.
; Na1 usilne i stałe domagania się radców sjo- 
aistycznych, by Rada wyznaniowa wniosła do 
[Województwa podanie o zmianę statutu Gminy 
-przez przyznanie prawa wyborczego wszyst­
kim pełnoletnim członkom Gminy, odpowiadał 
p. Prezydent, źe „Województwo i Rząd na to 
Się nie zgodzi". iW tem tkwiła pierwsza główna 
Różnica’ pomiędzy opozycją a dotychczasowy­
mi władcami kahału, że podczas gdy opozycja 
Wychodzi z założenia, że 
8$m wszelkie prawa dla Ży'dów należy wa l -  
W c z  y rć i zrealizowania ich sie domagać, 
panowie asymilanci woleli się zawsze kryć w 
mysie dziury, a niechęć poczynienia jakichkol­
wiek reform w kierunku demokratyzacji i po­
stępu usprawiedliwiali oporem władz rządo­
wych’. Tymczasem okazało się, że Rząd bynaj­
mniej nie sprzeciwiał się rozszerzeniu prawa 
Wyborczego, owszem nadał je w b r e w  w o l i

pem naśladownictwie obcego, zacierają i zohy­
dzają każdy pierwotny ślad twórczości, ludzie 
nabytków, a nie zabytków, ludzie z adoptowa­
ną, a nie z własną twórczością kulturalną, lu­
dzie sprzedaży i kupna a nie produkcji.

IASYMILACJA ŻYDOWSKA.
Asymilacja żydowska pozbawiona jest cech 

zarówno asymilacji granicznej jak i przestrzeń 
nej, ponieważ ucieleśnia ona współcześnie oba 
wypadki. Nie posiadamy jednej zwartej prze­
strzeni socjologicznej z jedyną w niej peryfe­
rią. Życie djaspory zaopatruje nas w tyle pe- 
ryferyj, że przecina naszą zbiorowość narodo­
wą w tylu miejscach, iż każda cząstka nasze­
go rozprószonego narodu ma staczać walkę o 
samozachowanie narodowe z różnemi przeci­
wnościami. Widmo asymilacji jest wobec tego 
u nas nieustanne i ciągle nawoływujące nas do 
strzeżenia naszych dóbr kulturalnych, dla za­
pobiegania skrzepnięciu krwi w naszych arte­
riach społecznych.

Siłę odporną czerpiemy z naszej genjalnej 
przeszłości, z naszej ciężkiej teraźniejszości, z 
naszej chlubnej przyszłości.

ASYMILACJA TO SKRZEP KRWI NARO­
DOWEJ.

NARÓD, KTÓRY NALICZYL 5689 LAT, NIE 
MOŻE JEJ ULEC.

w ł a d z  K a h a ł u  i mimo ich sztuczek i cią­
głych zabiegów, by wszystko pozostało na 
starem. u u

Gdyby islotnie szczere były dążenia Gminy 
do odbudowy Palestyny, to przedewszystkiem 
Gmina wystąpiłaby z aktywniejszą pomocą a 
nie zadawalałaby się rezolucjami i skąpemi, 
wprost na jałmużnę zakrawającemi datkami. 
Jeżeli naprawdę jedynie brak funduszów stał 
na przeszkodzie popieraniu szkolnictwa hebraj­
skiego, czy żydowskiego,, to nie powinna się 
nigdy „mieszczańska asymilacja" łączyć z cie­
mną fanatyczną i wrogą wszelkiemu postępowi 
i kulturze Agudą, którsa wyraźnie oświadcza, 
że przeciwna jest wszelkim subwencjom na cele 
szkolnictwa żydowskiego i cele palestyńskie.

Jedną więc ręką próbuje się dawać a drugą 
ręką wprowadza do Kahału elementa, które uda 
remnią wszelkie próby popierania wspomnia­
nych ideałów i potrzeb Żydostwa. Ta 

d w u l i c o w a  p o l i t y k a  
powoduje brak wszelkiego zaufania do progra­
mu zwlenników p. Prezydenta. Kto istotnie 
szczerze hołduje nowoczesnym poglądom i prą 
dom żydowskim, nie może zawierać paktu z 
czynnikami, których istotną treścią i progra­
mem jest utrzymać żydostwo w ciemnocie zda­
ła od wszelkich ideałów narodówego żydostwa.

Nawet na polu religijnem, które przecież do­
tąd w Kahale uważano za najważniejsze pole 
działalności, zrobiono bardzo mało. Przez dwa­
dzieścia lat Kraków nie miał rabina i mimo, że 
radcy sjonistyczni stale domagali się wyboru 
rabina, przez dwadzieścia lat intrygami i oso­
bistymi walkami w sferach Agudy wybór od-

m  * ® '  Z  G  A  G  A l
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j e s t  niejednokrotnie 
1 zwiastunem poważnych! 
a z trudem dających rsię. 
' wyleczyć, c i e r p  i  e  ń 

żołądka. N aturalna

K arlsb ad  z ka 
Sól Ź ró d la n a
uwolni Was vw krótkim? 
czasie od tej^dolegli- 

we wszystkich składach-8 
irogerjach i aptekach, i  
na znak ochronny. #'■ *

I wości. Na składzie 1 wód mineralnych,
1 >. Zwracać uwagę
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wlekano. Nieprawdą jest, by nie było odpowie­
dniego kandydata na to stanowisko. Tak źle sta 
nowczo nie jest z ortodoksją. Dopiero, kiedy 
skończyła się kadencja, w której zasiadała zna­
czniejsza ilość opozycyjnych radców, a dzięki 
pełnomocnictwom i innym reakcyjnym sztucz­
kom wyborczym prawie w zupełności opozycję 
utrącono, zdołano w ciągu miesiąca wybór ra­
bina przeprowadzić. Wtedy znalazł się odrazu 
kandydat którego nadaremnie przez dwadzie­
ścia lat szukano!

Nieprawdą jest, by i naszemu stronnictwu 
nie zależało na tem, by w jak najszerszej mie­
rze wszystkie postulaty warstw ortodoksyj­
nych były spełniane. Wręcz przeciwnie, proto­
koły obrad dowodzą, że ilekroć chodziło o spra 
wę religijną,
s z c z e r z e  i p r a w d z i w i e  r e l i g i j n a ,  

radcy sjonistyczni odnośną akcję gorąco popie 
rali. Różnica między nami a spółką asymilan- 
cko-agudowską w sprawach religijnych tkwi w 
tem, że my domagamy się

u s u n i ę c i a  w s z  e l k i  e j  o b ł u d y  
i k ł a m s t w  a, 

któremi nieraz posługiwano się pod płaszczy­
kiem religijności dla pokrycia walki politycznej.

Tak jak dla obecnego rabina cała ludność 
żywi cześć i poważanie, gdyż jest on rzeczy­
wiście człowiekiem nieskazitelnym i może być 
przywódcą duchownym żydowskiego mie­
szczaństwa krakowskiego, tak zwalczać będzie 
my wszystkie te jednostki, które choć zajmują 
posady rabinackie, w rzeczywistości całą swo­
ją działalnością, zachowaniem się zadają kłam 
wysokiemu posłannictwu duchwnemu rabinatu. 
Jeżeli jeden rabin ma, odwagę kompentując o 
stanowisko rabina, zwalczać z całą siłą swego! 
własnego brata również o to stanowisko kom- 
petującego, jeżeli przed oczyma ludności rozta­
cza się ohydna walka osobista, to nasze stron­

nictwo nigdy żadnego z tych dwóch nie uztk 
za rabina, choćby posadę rabina mieli. Właśnie 
stronnictwu naszemu zależy na tem, aby cześć 
i poszanowanie dla starej tradycji religijnej 
utrzymać i by to co jest pięknem i szczytnemu 
nie zostało splamione brudnymi rękoma obłu­
dników. . f  . v -

Stronnictwo nasze nie walczyło- nigdy prze­
ciw Prezydentowi, jako osobie, ale jako przed­
stawicielowi Gminy. Nie umniejszaliśmy nigdy 
zasług Gminy, gdy naprawdę tu i ówdzie pozy 
tywmą działalność rozwinięto. Rdzeń walki 
tkwił głównie w  tem, że Gmina zasklepiała się 
do kil-lkiu drobnych stosunkowo- czynności; a 

nie miała żadnego zrozumienia co do tego, 
co stanowiło radość i ból całego żydostwa. 

Faktyczna działalność odbiegała daleko od te-' 
go, co jako program stronnictwa mieszczańskie 
go wyłuszicizyć usiłowano. Dlatego bezprogra- 
mowość stronnictwa mieszczańskiego, ad hoc 
z okazji dlo wyborów skonstruowanego, i nie­
naturalny sojusz z kilerykalwą Agudą stanowić 
musi nadal groźne niebezpieczeństwo dla przy 
szłości i rozwoju Gminy.

„Można na żydostwo, jego przeszłość i przy­
szłość zapatrywać się różnie. Gdy wstąpimy na 
sitary cmentarz i staniemy przed nagrobkiem 
jakiegoś słynnego rabina, widzimy przed sobą 
postać wielką, bohaterską, która o świetności 
żydostwa i- jego posłannictwie marzyła.

Panowie widzicie w  tym pomniku zwyczaj-' 
ną „macejwę" i w najlepszym razie zabytek ar 
cheologiczny. My, w  starej bóżnicy, spogląda­
jąc na te czcigodne, dawne mary, oddajemy 

j się rozmyślaniom, ilu tu męczenników szukało 
I schronienia przed prześladowaniami; ile mo- 
j dłów wznoszono- o  pomyślność żydostwa. W y 
| delektujecie się najwyżej (piewem kantora i o-r 
| namenityką bóżnicy. Oto plastyczna różnica mię 
( dzy nami a  Wami; a -raczej między nami a „ni 

mii" — temii słowy zakończył mówca swe prze 
mówienie. (Burzliwe oklaski).

Drugi mówca Dr. Schwarzbart, mając nieste 
ty  z  powodu spóźnionej pory ograniczony 
czas przemówienia do dziesięciu minut, wyka­
zywał na podstawie budżetów i zamknięć ra­
chunkowych Gminy charakterystyczne cechy 
ich działalności. Oto- naród, który nazwany jest

G U M A  do wycierania
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narodem książki i nauki, otrzymuje od Gminy 
żydowskiej

niecałe 3 procent budżetu gminneoo na cele 1 
nauki i oświaty.

jCo więcej, nawet te skromne cyfry budżetowe,, 
.przedstawiające ochłapy dawane społeczeństwu, 
ma to-, co jest istotną potrzebą żydostwa, nie­
były faktycznie realizowane, gdyż przyzna-' 
nych subwencyj nie wypłacono w  znacznej 
części tak, że faktycznie wszystkie subwencje,; 
wypłacane na cele nauki i oświaty wynosiły 
kilkanaście tysięcy złotych.

Nic dziwnego; że wobec niewypłacania sub­
wencyj mógł się P. Prezydent pochwalić „nad­
wyżką budżetową" i tem, że Gmina ma do ode 
brania tytułem podatku wyznaniowego około 
pół maljona złotych. - 1

Właśnie budżet i zamknięcia rachunkowe 
wskazują na to, że słowa odbiegają daleko od 
-czynów i źe bezprogramowość obecnych wład 
ców kahału jest wprost klasyczną. .(Huczne
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H y c l i  w y b o r c z y
— BNEJ SJON, Zielona 17. Dziś w  sobotę o  g.

3-ej pop. punkt, plenarnie zebranie członków z re­
feratem kol. Izaka Sterna, Przybycie obowiązujące

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATI0“ (Zielona 17). Dziś 
w  sobotę punktualnie o  godz. 4‘30 pop. Plenarne 
zebranie członków. Na porządku dziennym spra­
wy nadzwyczaj ważne. Obecność wszystkich człon 
ków bezwzględnie konieczna.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś 
w  sobotę o godz. 3 popoł. odbędzie się nadzwy­
czajne zgromadzenie członków w sprawie wybo­
rów do kabał u. Referuje: Dr. adw. O. Menaschc. 
Obecność wszystkich członków wymagana.

— AWODA, HAPOEL I GORDONJA Dziś w  
sobotę o godz. 3‘30 popoł. odbędzie się W lokalu 
„liapoelu", Rynek gł. 29 zgromadzenie członków 
wszystkich trzech Organ, w sprawie wyborów do 
kahału. Referuje Dr. G. A. Tcrlo.

— ZGROMADZENIE WYBORCZE LISTY NR. 8 
Dziś w  sobotę o g. 9 wieez. du. 25 bm. odbędzie 
się w  sali Astorji (Dietla) wielkie zgromadzenie 
wyborcze listy Mizrachi Nr. 8. Referować będą pp. 
dr. Dawid Bulwa, rabin M. Krieger i N. Halpern.

— KOMITET WYBORCZY NR. 14 komunikuje: 
Wobec świadomego wprowadzenia w błąd przez 
niektóre partje i jednostki, Komitet Żyd. Soc. Par. 
tji Robotniczej „Poale Sjon‘‘ (Zjedn. z CSP) poda­
je do wiadomości ogółu wyborców ludzi pracy, i i  
lista Poalc Sjonu prawicy z czołowym kandyda­
tem N. Birnbackicm nosi Nr. 14, a nie ihne nu­
mery. j

Regina Kirschowa
wdowa po przemysłowcu zamieszkała w Krakowie przy ul. Zybiikiewicza 16 
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach w czwartek d. 23 maja 1929

Pogrzeb odbędzie sie z domu przedpogrzebowego w niedzielę dnia 26 
maja 1929 o godzinie 12-tej popoł. o czem zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

Kobieta, która podarowała miasto
Największa ofiarodawczyni świata

imienia ofiarodawczyni „Marymont", a leży obok 
Cincinati. Marymont jest idealnem miastem. Oto­
czenie jest przepiękne, ze wszech stron wznoszą 
się góry a w  samej dolinie leży miasto. Domy są 
wszystkie słoneczne. W każdym domu istnieje włel 
ka kuchnia elektryczna* która ma obsługiwać 
wszystkich lokatorów. Okna są niezmiernie wiel­
kie, są prawie ścianami, a sporządzone są z ma- 
tenjału, który przepuszcza tak zdrowe dla ludzkie­
go organizmu ultrafioletowe promienie słońca. Da­
chy są płaskie, a na każdym dachu znajduje się 
ogród, basen do pływania i plaża. Ulice są szero­
kie, a W środku miasta znajdują się dwa kwitną­
ce ogrody. Autom wjazd do miasta jest wzbronio­
ny. Dostarczanie środków żywności następuje z 
Cincinati zapomocą elektrycznej kolejki. Najwa- 
żnieszą rzeczą jest jednak to, że mieszkańcy tego 
miasta albo wcale nie płacą czynszu, albo też bar­
dzo niski czynsz.

Szkoda, że takiej miljonerki niema u nas w  Kra­
kowie...

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7

Dziś, w sobotę. 28 bm  
o godz. 8‘30 wiecz.

Frsftciszka Langera
Dekoracje Fryca Kleifimana. 

Reżyser: Jerzy Walden.
Bilety Wcześniej do nabycia 
w f-ie Fischhab, Grodzka 46

swą ślepą kiszkę ł przesłał im tylko tysiąc fran­
ków szwajcarskich. Prawdę powiedziawszy, ho­
norarium to wydaje się na nasze stosunki cał­
kiem przyzwoite, ale innego zdania byli ci dwaj 
szwajcarscy tokarze, którzy poprosili rząd swej 
republiki o interwencję. Kto wie, może sprawa 
byłaby się oparła też o  Ligę Narodów, bo Ama- 
nullah oświadczył, że dla świętego spokoju może 
im zapłacić jeszcze kilka tysięcy franków, ałe ab­
solutnie nie zapłaci tysiąca funtów. W międzycza­
sie jednak dokonano na królu jeszcze jednej ope­
racji, a mianowicie pozbawiono go tronu, szwaj­
carscy lekarze muszą więc czekać dalszego roz­
woju wypadków...

Proces o ślepą kiszkę 
Amanullabta

Król Amonullah podczas swej podróży po Euro­
pie pozbył się nietylko azjatyckich przesądów, lecz 
i  swego wyrostka robaczkowego, poddawszy się 
W Szwajcarji operacji ślepej kiszki. Dwaj lekarze 
szwajcarscy, którzy przeprowadzili tę operację, 
byli zdania, że ślepa kiszka króla przedstawia 
•wartość conajmniej 1,000 funtów szterlingów i w y­
stawili też taki rachunek Amanullahowi. Ale A- 
manullah nie lubi wogóle płacić, a tembardziej 
.płacić za operację. Sądził widocznie, że lekarze 
mogą być dumni z tego, że im król pozostawił

Już otwarty pierwszorzędny, pensjonat ry-4 
tualny w odnowionej

willi Sobieskiego naprzeciwko Zakładu 
Cena dziennie: dla dorosłych zł. 9*—» £

» ’ dzieci' Zł. 7‘— .t I 
[fWikt 5 razy dziennie)'. i

'Zgłoszenia: Beck—Herzog Rabka; 1 -A 
willa Sobieskiego. 1129

Teraz nosi już mundur. Pozostaje jeszcze tylko 
przez kilka miesięcy w  Pradze. i

Chciałby ten czas wykorzystać, chciałby Lenie 
udowodnić, że ochoczo i chętnie bierze na siebie

98 P r z e k ła d  M
(Ciąg <

.Lena płacze, a' on ją pociesza posługując się 
mądrością, która w późniejszym rozwoju ich sto­
sunku wyda mu się wprost monstrualną i  karko­
łomną: „Bądź człowiekiem. (Bądź dobrym czło­
wiekiem!“
. „Jakże mogę wyczarować uczucie, którego wca­
le, ale wcale dla niego nie mam! Wszak jest to
kłamstwo, słab ość   cały ślub był tylko farsą. I
ito ma mi życie wypełnić! To co jest zdrowem na­
sza miłość ma być skazana na śmierć, by to, co 
jest chorem, utrzymywać dalej przy życiu!“
1 Tak, Lena n a  rację. Na moment droga staje się 
jasną. Krzysztof bierze zimowe palto i kapelusz. 
Do hotelu „Pod niebieską gwiazdą".

Frowein wczoraj odjechał.
Chce mu więc teraz napisać. Precz z niejasno­

ścią sytuacji! Pokazuje Lenie projekt listu, który 
ona jeszcze uznaje za zbyt taktowny, ałe w  gruncie 
rzeczy za odpowiedni. Wałczy bezwzględnie o  swe 
szczęście nie zna żadnych granic, swemi własnemi 
rękoma udusiłaby Fr o we i na, tego łotra, gdyby 
stawiał opór. Krysztof podziwia niepohamowany 
impet jej namiętności, jej woli. Jaik piękną jest 
Lena, gdy jej zwykle blade policzki płoną, gdy z 
jasnych oczu wydziera się głęboko niebieska bły­
skawica* która ongiś Rzymian przejmowała stra­
chem przed warownemi wozami Cymbrów. Lena 
jako amazonka! — Ale Krzysztof odrzuca w  głębi 
duszy wojnę i  warowne wozy tak samo jak szalo-

K a n le r a
ilszy.j. ,1.

ny trjumf złych fasad barokowych, których pięk­
ność z jednej strony podziwia a z drugiej, strony 
cofa się przed ich oschłością serca. Nie mogę w  
swej duszy tolerować złej barokowej Pragi — te 
to refleksje W nim się budzą, gdy ma odesłać 
list. Odsyła inny list, nic nie mówiący. Jest to ma­
ły zły podstęp, by ujść pogoni wielkiego zła. Zre­
sztą list przychodzi z powrotem jako niedoręczo- 
ny. — Słaba to pociecha, że więc też i energiczny 
list żadnegoby nie odniósł skutku.

Wspomnienie z lat młodych. Gdy jeszcze był ma­
łym chłopcem wybuchły w Pradze przykre rozru­
chy. We Wiedniu jakiś minister Badeni podał się 
do dymisji, — a oto wielkie tłumy demonstrują po 
ulicach wśród śpiewów i krzyków. Niemcom wy­
bija się szyby, Krzysztof leży w ofcratowanem 
dziecinnem łóżeczku. W tern pryskają szyby. Oj­
ciec wpada, bierze jego, a następnie siostrę na rę­
kę i  nosi do pokoju wychodzącego na dziedziniec, 
kładzie ich do łóżka rodziców, a deską do praso­
wania barykaduje się okna. W łóżeczku dziecin­
nem znajdują się na drugi dzień wielkie kamienie. 
Wryło się to w pamięć — razem z miarodajnemi 
krokami maszerujących w  nocy żołnierzy, którzy 
rozpędzili demonstrantów. „Nie jestem tchórzem, 
ani też bardzo wrażliwym na ból‘‘, myśli Krzysz­
tof, „ałe sądzę, że noc ta wpoiła we mnie niepo- 
konałny wstręt przed gwałtem11.

obowiązki męża, aczkolwiek nie uwolnił jej jesz­
cze z pod tyran ji małżeństwa. Gorączkowa praca! 
w godzinach wolnych od służby wojskowej. JeSt 
to, o  ironjo, szczyt jego zewnętrznych sukcesów* 
irterwenjuje przy wszystkich większych sprzeda- 
ach obrazów, huk zarabia pieniędzy. Leny nie 
można pozyskać podarunkami. „Nic sobie z, tego 
nie robię — jest to obojętnem dla mnie, zależy mi 
tylko na Iwojem sercu!" Jakże jej udowodnić! O- 
tacza ją zbytkiem. Dawno już wypowiedziała sw o­
je skromne mieszkanie, a obecnie mieszka w  po­
kojach, których urządzeniu poświęca on całą swą 
miłość, cały swój dobry smak. Chwilami ma to u- 
rok wspaniałości świata. Dopingując siebie ol­
brzymim wysiłkiem woli, potęgując swą aktyw­
ność do niezwykłych rozmiarów (tylko w  ten 
sposób może działać), udaje mu się Lenę zupełnie 
ujarzmić. Czy ona jest już skorumpowana? Djabel- 
skość jego metody coraz wyrazistszą się staje. 
Na nic bowiem cała ta zapobiegliwość, cały ten 
blask bogactwa. Nie osiągnie swego celu, by Lenę 
szczęśliwą uczynić, zdaje sobie już z tego sprawę. 
Męczy się straszliwie, a rusztowanie ich stosunku 
opiera się na środkowym słabym zrębie, którego 
niczem się nie wzmocni. W ten sposób wszystko 
się zapada, co z takim wysiłkiem buduje. Nie może 
już nawet więcej pracować, — albowiem to o l­
brzymie natężenie energji do jednego tylko zdąża 
celu, by Lena była z niego zadowolna A nie jest 
nią. Dążył do życia pełnego napięcia przy pomocy 
zła — ale to już nie jest napięciem wszystkich 
sił, lecz histerją. Gdzie podziała się szlachetna 
prostota pierwszej fazy! C. d. a.
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Dziś w teatrze świetlnym „UCIECHA11 premiera
P IK A N T N A  P R Z Y G O D A  UROCZEJ PANNY

JEDNA NOC W LONDYNIE
Znakomity komedjo-dramat reżyserji Lupu-Picka. W roi. g ł.:

LILIAN NARVEY SSSPSJST
Zniżki i wolne wstępy nieważne w premierę sobotę i święta

P R Z E G L Ą D  G O SP O D A R C Z Y

Polski konsulat generalny w Palestynie
o wystawie palestyńskie!

Jak sie dowiaduje Żyd. Ag. Telegraficzna, 
Konsul Generalnyy Rzeczypospolitej Polskiej 
w Jerozolimie p. Tytus Zbyszewski nadesłał 
Min. Spraw Zagrań, w Warszawie obszerne 
sprawozdanie o odbytej w Tel Awiwie wysta­
wie Palestyny i Bliskiego Wschodu. W spra­
wozdaniu tern p. Konsul Generalny daje wy- 
raz swoim poglądom na Wystawę, stwierdza­
jąc, ió odróżnić należy dwa główne działy re­
prezentowane na wystawie, a mianowicie dział 
produkcji krajowej oraz eksponaty firm zagra­
nicznych.

Co się tyczy działu krajowego, to zaznaczyć 
należy, że produkcja rolnicza była skromnie 
reprezentowana. Na uwagę zasługują fotogra­
fie i tablice statystyczne niektórych kolonij ży 
dowskich i kooperatyw rolniczych. Departa­
ment rolniczy rządu palestyńskiego i rządowe 
Stacje doświadczalne nie wzięły udziału w wy­
stawie ze względu na przeprowadzaną obec­
nie akcję przeciwko pladze szarańczy (w Pa­
lestynie i Transjordanji), absorbującą całą ich 
uwagę. Sadzonki niektórych roślin oraz dział

kwiaciarski przedstawiają się naogół słabo.
Z przemysłu drzewnego wymienić należy wy 

roby ozdobnicze i hafty (organizacja kobiet 
,WIZO“), dalej wymienić należy dywany 
„New Marbadia", wytłoczyny pomarańczowe i 
cytrynowe w kolonji „Bnoi-Brak".

Po raz pierwszy wzięły udział w Wystawie 
firmy polskie, a mianowicie „Pepege" w Gru­
dziądzu, fabryka „Trylling i Syn" w Białym­
stoku i Wilhelm Schweiker w Łodzi. Tuż obok 
mieściło się stojowisko „Palestyńsko-polskiej 
Izby Handlowej w Tel Awiwie", ozdobione fo­
tografiami polskich zakładów przemysłowych, 
prospektami i broszurami.

Naogół Wystawa, zwłaszcza jeśli chodzi o 
produkcję krajową, przedstawiała się skrom* 
nie, niemniej świadczy ona o znacznym postę­
pie, dokonanym w ostatnich czasach na polu 
gospodarczem i daje pogląd tak na całokształt 
wytwórczości palestyńskiej, jakoteż na istnie­
jące braki. Wystawa była nietylko problemem 
wysiłków dokonanych, lecz również bodźcem 
do dalszej twórczej pracy.

-ogo-

Rynek materiałów bawełnianych
Sytuacja na krajowych rynkach materj ałów ba­

wełnianych w  detalu, wskutek ocieplenia się, osią­
gnęła znaczną poprawę. We wszystkich sklepach 
detalicznych, a zwłaszcza w  Lodzi i w  Warszawie, 
panowało w  ostatnich dniach duże ożywienie. Kli- 
jeniela nabywała w pierwszym rzędzie zefiry, po- 
pełiny i materjały na płaszcze damskie, oraz w  
dziale konfekcji1 płaszcze, uibramia etc. Wskutek te­
go* że odbiorcy płacili przeważnie gotówką, mogli 
kupcy uregulować hurtownikom część należności, 
której w  inmych warunkach nie uiściliby. W związ­
ku z ożywieniem się ruchu w  detalu, odczuli rów­
nież hurtownicy pewną poprawę, ponieważ nie­
które gatunki towarów wyczerpały się i  detaliści 
musieli poczynić zakupy. Przypuszczać należy, że 
o  ile po kilkudniowych chłodach nastąpi znowu o- 
cieplenie, wysprzedają sklepy dużą część zapasów, 
a wtenczas ruch w  hurcie i może nawet w  prze­
myśle dozna większego ożywienia.

Ceny materjałów bawełnianych zmianie nie ule­
gły. Również warunki pokrycia są te same, co w 
kwietniu. Wypłacalność w  ubiegłym tygodniu, 
dzięki przypływowi gotówki, w  obrocie detalicz­
nym, dość znacznie się poprawiła. Objaw ten jest 
bardzo pocieszający po dużej ilości protestów w  
poprzednich miesiącach. Mimo tej poprawy prze­
mysłowcy i  hurtownicy w obawie przed niespo­
dziankami stosują nadal bardzo ostrożną politykę 
przy zawieraniu tranzakcyj, wskutek czego obroty 
nawet przy wzmożonem zapotrzebowaniu, nie bę­
dą mogły osiągnąć w  najbliższym czasie pożąda­
nej wysokości. Fabrykanci bowiem sprzedają te­
raz na weksle prawie wyłącznie tym tylko kup­
com, którzy uregulowali dotychczas wszystkie swe 
zaległe zobowiązania.

Nowa wełna sztuczna
Wynalazek francuski finansowany przez kapita­

listów angielskich.
Wynalazek wełny sztucznej opiera się, jak już 

wiadomo obecnie, na zużytkowaniu dającej się ła­
two i wszędzie prawie uprawiać rośliny włókni­
stej. Wynalazca nowej metody fabrykacji jest 
Francuz, Józef Viollat, który przeprowadzał do­
tychczas prywatnie próby z nowem włóknem na 
małą skalę w  Paryżu. Wypowiedziały się już ofi­
cjalnie w tej sprawie trzy firmy włókiennicze z 
Arglji: John Sandiford ans Son z Rochdale, S. Gar- 
side and Sons z Hudderfield, J. Schofield and Sons 
z Rochdale. Według tej opinji fachowej mieszanina 
włókien nowoodkrytej rośliny w stosunku 66 proc.

do wełny naturalnej daje doskonałą tkaninę. Wy­
roby wełniane z  tej mieszanki nie dają się odró­
żnić od tkanin z czystej wełny, a wypadają znacz­
nie taniej.

Wynalazek Viollat‘a uzyskał obecnie patent w  
Anglji i został przejęty do sfinansowania przez 
grupę przemysłową Lewis and Marks. W tym ce­
lu budowana jest nowa fabryka w Pont Authon 
przez utworzoną spółkę p. firmą N. T. Artificial 
Wool Company Ltd. z kapitałem 250,000 L. Produ­
kcja nowej fabryki ma być obliczona ma 10,000 kg. 
dziennie. Cena fabryczna i sprzedażna nowego ro­
dzaju wełny nie jest jeszcze określona. Założyciele 
obiecują sobie przy uwzględnieniu ceny kosztu 
mieszanki,- oraz innych czynników kalkulacji przy 
powyżej podanej normie produkcji w  ciągu 300 
dni roboczych w  roku osiągnąć zysk w  sumie 
57,33S L., co wyniosłoby powyżej 20 proc. Koła 
przemysłowe włókiennicze w Anglji zachowują 
naraizae stanowisko wyczekujące wobec nowej im­
prezy.

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA DRUGĄ DE­
KADĘ MAJA BR. wykazuje zapas złota 623,5 milj. 
zł. Pieniądze i należności zagraniczne zmniejszy­
ły  się o 10,3 milj. zł (557,5 milj. zł). Portfel weks­
lowy wzrósł o  21,2 milj. zł (716,1 milj. zł). Na­
tychmiast płatne zobowiązania (566*1 milj. zł) i 
obieg biletów bankowych (1.182,8 milj. zł) zmniej­
szyły się łącznie o 9,7 miij. zł do sumy 1,749 milj. 
zł. Inne pozycje bez większych zmian

KONFERENCJA GOSPODARCZA W BUKARE­
SZCIE. W dniach najbliższych wyjeżdża do Rumu- 
nji dyrektor departamentu handlowego minister­
stwa przemysłu i handlu, p. Sokołowski, na kon­
ferencję gospodarczą w Bukareszcie.

ZNACZNY DEFICYT POZNAŃSKIEJ KASY 
CHORYCH. Donoszą z Poznania, że Kasa Chorych 
w Poznaniu obecnie wykazuje deficyt wprost prze 
rażający, gdyż wynosi on mniejwięcej 1.700.000 zł. 
Deficyt ten powstał dzięki wadliwemu brzmieniu 
ustawy o Kasie Chorych, umożliwiającemu nadu­
życia. W ostatnim czasie wielu ludzi zdrowych 
zrobiło się niezdrowymi, pobierając pieniądze z 
Kasy i wyzyskując w ten sposób Kasę. Doszło 
nawet do tego, że celem wyzyskania Kasy zorga­
nizowało się kilku ludzi, jeden z nich zakładał ja­
kieś przedsiębiorstwo i zatrudniał u siebie tych 
ludzi, którzy kilka dni potem zgłosili się chorymi. 
Pobieranymi następnie zasiłkami ludzie ci dzielą 
się między sobą oraz z „pracodawcą".

OCHRONA ZDROWIA ROBOTNIKÓW. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie, sekcji chorób znwo-

T Y S I Ą C E  K O B I E T
u ż y w a  c ó d i i e r m i e  k r e m u

F A S C I N A T A
dowych, na któreni rozważono projekty rozpo­
rządzeń o farbach, używanych w  malarstwie oraz 
o  urządzeniach drukarskich. Obydwa rozporządze­
nia rozważane są pod kątem widzenia zabezpiecze­
nia robotników.

ROZWIĄZANIE UMOWY O EKSPLOATACJĘ! 
PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ. Dnia 21 bm. mini­
sterstwo rolnictwa wystosowało do Spółki „Cen- 
tury" zawiadomienie o  rozwiązaniu umów, zawar­
tych z nią w  dniu 17 kwietnia 1924 r. na eksploa­
tację około 720,000 metr. sześć, drewna rocznie a  
lasów Puszczy Białowieskiej i nadleśnictw nadnie- 
meńskich (grupy Słonimskiej i grodzieńskiej). Roz­
wiązanie umowy nastąpiło z powodu niedotrzyma­
nia przez Spółkę zasadniczych warunków płatno­
ści i niedozwolonego przelewu prac i  obowiąz­
ków na rzecz innych firm.

GENERAL MOTORS CORP. W SPÓŁCE Z FOK 
KEREM. Generał Motors Corp. informuje, 14 przy­
stąpi do fabrykacji aeroplanów i w  tym celu na­
bywa 400,000 akcyj Tow. Fokker Aircraft C-o, oa 
daje jej 40 proc. udział w kapitale zakładów bo­
dowy samolotów Fokkera.

Bankructwo teatru dla 5.000 
widzów

Słynny berliński przedsiębiorca teatralny James 
Klein postanowił w Magdeburgu otworzyć teatr 
dla 5000 widzów. Przed czterema jeszcze tygodnia­
mi zaangażował dyrektor Klein 150 baletnic dla 
swego teatru, który miał grać w  olbrzymim na­
miocie. Przez trzy tygodnie trwały próby, aż wre­
szcie w ubiegły piątek wyjechał dyrektor ze swo­
im zespołem, liczącym około 200 osób do Magde­
burga, by na Zielone Święta dać pierwsze przed­
stawienie. Namiotu jednak nie można było rozbić, 
gdyż nie było wyszkolonego personalu technicz­
nego a pozatem sam materjał był. nieodpowiedni. 
W ostatniej chwili udało się dyrektorowi Kleino­
wi uzyskać cyrk Buscha na przedstawienie. Pro­
dukcje artystek stały jednak na tak niskim pozio­
mie, że publiczność głośno demonstrowała i zażą­
dała zwrotu pieniędzy zia bilety. W dodatku za­
padły się trybuny, tak, że musiano przedstawienie 
przerwać. Dyrektor Klein uciekł z kasą do Berli­
na, a artyści i artystki pozostali w  Magdeburgu 
bez żadnych środków. Można sobie przedstawić, 
jaki skandal ta cała impreza wywołała.

1 N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b ry k ą  tę  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Dr. B. EDELMAN " ' ” 11'
W K R Y N I C Y

jak zwykle

willa „URSZULA** obok „Siedliska*

Dr. Józef Liebeskind
Marienhad, Dom Hungarja

Do natychmiastowego 
wstąpienia

poszukiwane siły piszące biegle
na maszynie I rutynowane siły 

buchalteryjne.
Również poszukiwani prakty­

kanci biurowi.

Zgłoszenia ofertowe p od : „Instytucja 
Bankowa" do Adm. N. Dz. 1316*

Bda Goldberg Dawid Goldstein
Oświęcim Katowice

zaręczeni w kwietniu 1929 r. 428*

Z okazji zaręczyn pani Bijmy Langerówny 
z panem Chaimem Randem serdecznie gratu­
lują Rodzicom i Narzeczonym 
783g_______  Markusowie Giinsbergowte.

— Z okazji zaręczyn naszego towarzysza i prze­
łożonego Mendla Goldmanna z p. Sabiną Rosner 
z Przemyśla zasyła im tą drogą serdeczne życzenia 

Komitet Lokalny oraz Stow. Beth-Jebuda 
SOóg w Tyczynie.
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Wytworny wygląd, najbardziej
współczesne ulepszenia techniczne

przykuwają uwagę każdego
6 -do  cylindrowy Chevrolet—  

ostatnie słowo techniki
Siła, szybkość, łatwość kierowania, kom­
fort oraz wytworny wygląd, oto charak­
terystyczne diechy, któremi wyróżnia 
się 6-cio cylindrowy Chevrolet od innych 
samochodów swej klasy. Dzięki silni­
kowy, którego moc. powiększono o 
32,6 °/o oraz szeregowi technicznych ino- 
wacji, jak specjalna pompka do akcele­
racji, pompka do benzyny, nowy system 
wentylacji i oliwienia oraz ogólnemu 
wzmocnieniu innych części mechanizmu

list z Gorlic
Sprawy organizacyjne. — Sprawy miejskie. — 
Zniesienie dodatku podatkowego od protestowa­

nych weksli.
Gnegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie człon­

ków tutejszej Organizacji Sjońskiej. Ze sprawo- i 
zdania za czynności z  ostatniego roku pracy wy- c 
orka, że organizacja liczy 400 szeklowców, że wpła i 
oono 70 proc. deklaracji na Keren llajesod, oraz: 
że szczególnie dzięki pracy tow. Chaima Langsa- j 
ma, Komisarza 2. F. N. ziebrai o w ubiegłym roku 
kwotę 4^50 zł. na Keren Kajemeth. Z ważniejszych 
lekcy j politycznych w sprawozdawczym roku — 
należy wymienić żywy udział tut. organizacji we 
wyborach do Kahału i Rady miejskiej. Ustępują­
cemu Komitetowi Lokalnemu uchwalono aibsoluto- 
jjuan* oraz podziękowanie za jego pracę, a w  
szczególności prezesowi Drowi Jaikóbowi Blecho- ■ 
Wi z  okazji upłynionego jego dziesięciolecia prze- j 
wodmiczenia tutejszej Organizacji sjońskiej i Ko- i 
mitetowi Lokalnemu. Po dłuższych debatach zo- 

How. Dr. Blech uproszony o dalsze zatrzyma- 
godności prezesa. Przez aklamację nastąpił 

następnie wybór na Zastępcę przewodniczącego, 
oddanego naszej sprawie tow. Dra Henryka Ar­
nolda i powierzenie nadal funkcji komisarza Z. 
F. N. dzielnemu pracownikowi na tem polu tow. 
Chałatowi Laugsamowi. Sekretarjat objął tow. Ch. 
Taonenfaaura. Zgromadzenie miało bardzo powa­
żmy przebieg, a dyskusja, w której brali udział 
tow. Lazarus Landa u, prof. M. Blech, Ch. Fuss i 
inni, stała na Wysokiem poziomie.

Dnia 13-go bm. ukończyła Rada miejska miasta

i podwozia, samochód ten zdobył od 
pierwszej chwili olbrzymią popularność 
i zwiększającą się w  Polsce z każdym 
dniem. Koszty utrzymania jego są niez­
miernie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju zapewniają w  każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj­
ności samochodu. Wobec niebywale nis­
kiej ceny i ułatwionych warunków płat­
ności, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na­
bycie tego znakomitego wozu dostępne 
jest dła najszerszego ogółu.

Gorlic swoje obrady budżetowe, z  których wynika, 
że dochody zwyczajne w roku 1928 wynosiły 
212,929 zł., a nadzwyczajne (z pożyczek) kwotę 
103,000 zl., zaś rozchody zwyczajne kwotę 212,657 
zł. 86 gr. a nadzwyczajne rozchody kwotę 103,000 
zl. Przeważną część rozchodów zwyczajnych sta­
nowią niestety wydatki na administrację, tak, że 
właśnie na jako takie prace inwestycyjne np. na­
prawę chodników, wystawienie wychodków publi­
cznych etc. zmuszone było miasto zaciągnąć kosz­
towne pożyczki bankowe w  kwocie 103,(XX) zł., któ­
re w całości obrócono na inwestycje. Cyfra docho­
dów zwyczajnych daje jaskrawe świadectwo ubó­
stwa naszego miasta, które nie posiada zgoła żad­
nego majątku, dochody czerpie w  przeważnej czę­
ści z opłat targowych i  dodatków do podatków. 
Ten stan rzeczy wzbudza ogólne niezadowolenie 
wśród większej części radnych miasta, którzy u- 
znoją wprawdzie dobrą wolę magistratu z burmi­
strzem na czele, jednakże wobec braku wszelkich 
funduszów na doprowadzenie miasta chociażby do 
przedwojennego stanu — są sikorzy zwalać nie­
słusznie winę tych smutnych stosunków na Zarząd 
Miasta. Niestety ślady pożogi wojennej, jaka bez­
pośrednio dotknęła miasto Gorlice, nie zostały 
jeszcze w najmniejszej mierze usunięte. Zniszczone 
domy, zwaliska murów, starczą na każdym kroku, 
zerwane bruki i chodniki wskutek operacij wojen­
nych nie zostały naprawione mimo upływu 14 lat 
od sławnego „przełomu pod Gorlicami" z dnia 2-go 
maja 1914, Rząd dotąd nie poświęcił ani jednego 
grosza, by dopomóc temu tak strasznym losem 
wojny dotkniętemu miastu do odzyskania normal­
nego wyglądu miasta położonego wszak na zacho­

dnich rubieżach Polski, siedziby Starostwa, Sądu 
i wielu innych Władz i Urzędów. — Zaiste po ma­
coszemu zostało i jest nadał traktowane to nie­
szczęśliwe miasto przez Centralne Władze, które 
jakoś nie mogą czy też nie chcą rozumieć, że mia­
sto pozbawione własnego majątku i o tak szczu­
płych dochodach jak to wykazuje wyżej przedsta- 

j wiony budżet, nie jest w  stanie samo się odbudo- 
| wać i usunąć zniszczenia wojenne.
’ 1 Tembardziej pochwały godną jest rzeczą, iż mi­

mo, że miasto cierpi na chroniczny brak fundu­
szów i ma wet najmniejsza kwota w jego gospodar­
ce budżetowej odgrywa znaczną rolę, to jednak 
tak Magistrat Miasta Gorlic, jak i na wniosek te- 

i goż Magistratu, Rada Miejska na posiedzeniu 13-go 
b. ni. znaczną większością głosów po przemówie­
niu tow. Dra Błecha, tow. Laizarusa Landaua, oraz 
p. Dra Blausteina uchwaliły zrzec się ma stałe do­
datku samorządowego do podatku od protestowa­
nych weksli i odnośną pozycję w  kwocie 2000 zł. 
skreślić już w  budżecie na rok 1929.

List z Żywca
Praca K. K. L. — Akcja Pcsachowa. — Odczyty. • 

Szekle. — Z organizacji młodzieży.

W ostatnim liście wspomniałem już, iż gdud Ke­
ren Kajemet urządza co sobotę referaty. Obecnie 
należy dodać, że referatami temi zainteresowały 
się też osoby starsze, dowodem czego coraiz licz­
niejsza f rekwencja na zebraniach gduciu. Właiśnie 
"z tego to względu postanowiła Komisja K. K. L. 
nie ograniczać się li tylko do „referatów dla mło­
d z ie ż y W  ostatnim czasie wygłoszono następują­
ce referaty: „Chasydyzm- Asymilacja- Sjonizm",
„Stosunek Anglji do żydostwa i  sjonizmu", „An­
tysemityzm" itd. Ndłeży się podziękowanie p. Dyr. 
Biiinhaumowu. za każdorazowe bezinteresowne od­
stąpienie mam sali w  szkole żydowskiej. ,

Z zestawienia przesłanego Komisji 2. F. N. 
przez Centralę krakowską wynika, iż podczas pół­
rocznej pracy, osiągnięto w2gl. nawet przekroczo­
no kontyngent całoroczny. Widzimy więc, że przy 
dobrych chęciach i pewnym nakładzie pracy mo­
żna u nas osniągnąć wcale ładne wyniki. Akcjal 
Pcsachowa była z różnych powodów utrudnioną, 
przyniosła jednak mimo to zł. 250,25.

Ostatnie cztery tygodnie stały u nas pod zna­
kiem urządzeń i  odczytów. I tak urządzał tut. Szo- 
mer wieczór szomrowy, Z którego część czystego 
dochodu przeznaczył na K. K. L. Także „Wizo" o- 
kazuje obecnie swoją żywotność. Jego staraniem 
odbyły się dwa odczyty: p. Dr. M. Scheuer, p. A- 
leksandrowicz z Bielska. Na obu odczytach siałdl 
była pełna, co świadczy o wiełkiem zainteresowa­
niu się tutejszych pań działalnością „Wiza". „Wi­
zo" ma urządzać co tydzień podobne odczyty. Ihi- 
cjatywę tą należy powitać ze szczerem zadowole­
niem.

Akcja szeklowa, którą kieruje p. Drowa Nehme- 
iowa dała zadawalające wyniki. Nałożony ma Ży­
wiec kontyngent 200 szekli został o 40 szekli prze­
kroczony.

Jedna z kwuc (Hatikwa) tut. organizacji A. H. 
II. zaczęła wydawać własne pisdmko pod tą samą 
nazwą, mające wychodzić co dwa tygodnie. Za­
znaczyć należy, że ęzłonkami tej kwucy są chłopcy 
do lat 17-tu, Na pisemko to, wcale dobrze redago­
wane, składają się artykuły tutejszej młodzieży 
sjónistycznej. Specjalny dział poświęcony jest pra­
cy K. K. L. Należy spodziewać się, iż starsi sjo- 
niści naszego miasta poprą należycie tak moral­
nie jak i materjałnie szlachetną myśl młodzieży.

(Chad.);

POGRZEB BŁP. DRA NATANA LOEWENSTEI
NA. We czwartek odbył się we Lwowie pogrzeb 
dra Natana Loewensteina. W pogrzebie wzięli 
udział przedstawiciele władz, wszystkich sfer spo­
łeczeństwa polskiego i żydowskiego, tłumy publi­
czności. Przed domem wygłosił przemówienie ża­
łobne dr. Sommerstein imieniem izby adwokackiej 
oraz dr. Pisek imieniem dawnej rady miejskiej 
z czasów, kiedy zmarły był jednym z jej najwy­
bitniejszych członków. Na cmentarzu po odpra­
wieniu modłów przez rabinów, przemówienie wy­
głosił hr. Mycielski — imieniem Banku Hipotecz­
nego, zaś dr. Emil Parnas i  adw. Reiter imieniem 
przyjdciół politycznych zmarłego.

ECHA ARESZTOWANIA ROTMISTRZA PRĄ- 
DZYNSKIEGO. W sprawie onegdajszego sensacyj­
nego aresztowania w Warszawie rotmistrza Ste­
fana Prądzyńskiego, referenta w Min. Spr. Wojsk, 
i jego szwaigra inż. Stanisława Kucharzewskiego, 
donoszą pisma o rodzaju przeslępstwa, jakiego do 
puścili się aresztowani. Oto Ministerstwo Spr.

C H E V R O L E T
W y r ó b  G e n e r a l  M o t o r s

G E N E R A L  M O T O R S  w  P O L S C E ,  W A R SZ A W A
Upoważnione Zastępstwa nacalem teiytorjum Polski i  w Wolnem Mielcie Gdańsku

W i a d o m o ś c i  z  k r a j u
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Przyjaciele Pracującej Palestyny Zwolennicy Kultury Hebrajskiej 

głosują w niedzielę, dnia 26 maja NA LISTĘ Nr. 2
Sjońskiej Partji Pracy „Hitachdut". Czołowi kandyci tej listy są:

Dr.GirarjaTerło, Ad w. Dr. Otto Meoaschei Prof. Naftali Kwittcer
Powodem mordu jest jak się zdaje osobisty za­
targ między Surdykiem a Kwiatkowskim. Śledz­
two trwa.

[Wojsk, miało zakupić od pewnej tir my holender­
skiej gnunt na Wileńszczyźnie na cele wojskowe. 
Sprawa kupna była już definitywnie załatwiona 
(i zatwierdzona. Rotmistrz Prądzyński miał trans­
akcję załatwić tylko formalnie 1 powiadomić sprze 
dającą firmę o  wyniku oferty. To czysto formalne 
[uprawnienie postanowił Prądzyński wykorzystać 
,w ten sposób, że w ysłał swego szwagra inż. Ku- 
charaewskiego do owej firmy holenderskiej dla 
wmówienia jej, żs od niegio (Prądzynskiego) za­
leży ostateczna decyzja, oczywiście celem wydo­
bycia łapówki. Firma holenderska wiedziała je­
dnak, że sprawa jest już merytorycznie załatwio­
na, wobec czego, skoro Kucharzewski stał się na­
trętny, wniosła doniesienie przeciw Prądzyńskie- 
mu i  jego szwagrowi. Prądzyński, przyciśnięty 
do muru, próbował zwalić winę na jednego z ko­
legów biurowych, który jednak okazał się zupeł­
nie niewinny. Proces przeciw Prądzyńskiemu i Ku 
charzewskiemu odbędzie się już w  dniu 28 bm.

WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA POBO­
ROWE W P. K. U. W WIELUNIU. Onegdaj zapadł 
w łódzkim sądzie okręgowym karnym wyrok w  
sensacyjnym procesie o  nadużycia w P. K. U. Wie­
luń. Bo kilkotygodniowym przewodzie sądowym 
1 przesłuchaniu kilkudziesięciu świadków oraz 
przemówieniach prokuratora i obrony, sąd wy­
dał wyrok, skazujący komendanta P. K. U. Wieluń 
54-letniego pułk. Jerzego Rogalskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, degradację i wydalenie z woj­
ska. Referenta poborowego P. K. U. Wieluń por. 
Piotra Kljanję na 4 lata ciężkiego więzienia i de­
gradację oraz wydalenie z wojska. Trzeci oskar­
żony sierżant Wróbel skaizany został na 6 miesię­
cy ciężkiego więzienia. Wszystkim skazanym zali­
czono areszt prewencyjny. Niski stosunkowo w y­
miar kary w  stosunku do sierżanta Wróbla sąd 
motywował młodym wiekiem oskarżonego i  nie­
naganną jego służbą wojskową. Ogłoszenie tego 
iwyroku wywołało na sali olbrzymie poruszenie. 
Żona pułk. Rogalskiego wśród spazmatycznych 
okrzyków zemdlała. Oskarżeni zostali przewiezie­
ni niezwłocznie do więzienia wojskowego. Mają 
oni złożyć apelację.

WIELKI PROCES 0  SFAŁSZOWANIE TESTA­
MENTU. W lipcu 1926 umarł niejaka Jaroszewski 
stary kawaler, właściciel dóbr koło Ciechanowa. 
Bezpośrednio po jego śmierci zgłosiła się do są­
du w Ciechanowie kochanka Jaroszewskiego, Gliń­
ska wraz z dwoma okolicznymi właścicielami 
dóbr, Szarmachem i Barczem, przedstawiając te­
stament, który Jaroszewski miał rzekomo napisać 
dwa dni przed śmiercią. Według testamentu poło­
wa majątku, wartości przeszło miljoua zł., miała 
przypaść w  udziale Glińskiej, zaś druga połowa 
Barczowi. Równocześnie z Glińską przybył do są­
du zastępca braci zmarłego, adwokat Milecki i o- 
świadczył, że przedłożony testament jest sfałszo­
wany. Przeprowadzone śledztwo potwierdziło to 
oświadczenie. Sąd skazał Glińską na 1 rok więzie­
nia, a Barcza na 6 miesięcy. Na skutek odwołania 
rozpatrywać będzie w  tych dniach sprawę tę war­
szawski sąd apelacyjny. Zawezwano cały szereg 
ekspertów, grafologów i lekarzy.

ECHA GŁOŚNEGO POJEDYNKU. Przed kilku 
miesiącami odbył się w Warszawie sensacyjny po­
jedynek między red. Struimpf- Wojtkiewiczem a 
dyr, banku Zawadzkim. Jak wiadomo, pojedynek 
ten miał rezultat tragiczny i skończył się śmiercią 
dyr. Zawadzkiego. Obecnie wytoczono na podsta­
wie par. 481 ros. kod. karn, redaktorowi Strumpf- 
,Wojtkiewiczowi proces o zabójstwo w  pojedynku. 
Obrońcą red. Strunipf- Wojtkiewicza będzie adwo­
kat Niedzielski, jako zastępca strony poszkodowa­
nej wystąpi adwokat Szurlej. Proces ten wywo­
łał w  warszawskich kołach prawniczych wielkie 
za i nteieso wan ie.

B. POSEŁ KWIATKOWSKI — ZAMORDOWA­
NY. Z Poznania donosi A. W.: W Nojewie powia­
tu szamotulskiego zamordowany został w ohy­
dny sposób b. poseł na sejm Władysław Kwiat­
kowski. W chwili gdy rozmawiał on z 25-letnim 
synem dzierżawcy osady należącej do Kwiatkow- 
sik ego, Józefem Surdykiem, ten schwycił karabin 
nabity kulą dumr-dum i z odległości pół kroku 
strzelił do Kwiatkowskiego zabijając go na miej­
scu. Surdyk zhi<4 fct do lasu, został jednak ujęty.

MORD Z POWODU NIEZGODZENIA SIĘ NA 
MAŁŻEŃSTWO. W Strz,alkowie niedaleko Koła 
zdarzył się przedwczoraj tragiczny wypadek. W 
młodej dziewczynie wiejskiej kochał się 28-letni 
Leon Zabiega, syn tamtejszego chłopa. Mimo wza­
jemności, do małżeństwa nie doszło z powodu 
sprzeciwu macochy dziewczęcia. Macocha zarzuca­
ła Zabiedzą że jest pijakiem i hultajem i że nie 
można mu powierzyć żony. Przedwczoraj przy­
szedł Zabiega jeszcze raz do macochy z prośbą o  
pozwolenie, a kiedy ta odmówiła, wyciągnął bły­
skawicznie rewolwer i wystrzelił ku niej siedmio­
krotnie ,raniąc ją śmiertelnie w  piersi i głowę. 
Morderca został aresztowany.

16-LETNI MORDERCA PRZED SĄDEM. Nowy 
Sącz. (Poł. A. P.) Przed Sądem Okręgowym sta­
wał 16-letni Franciszek Nowak oskarżony o  zabój­
stwo kochanka swej matki, Jana Pietrasa. We wsi 
Stróże żyło małżeństwo Nowaków, posiadające 
kilkoro dzieci w nieustających kłótniach z powodu 
złego prowadzenia się Nowakowej. Kochankiem 
jej był Jan Pietras, który rządził się w domu jak 
szara gęś. Przypadkowo natknął się 16-letni Fran­
ciszek, w dniu 27 grudnia u. r. na metkę i Pietrasa 
w  niedwuznacznej sytuacji. Oburzony tem wszczął 
z Pietrasem bójkę, a gdy ten począł go dusić, wy­
dobył kozik i zadał Pietrasowi szereg ran, skut­
kiem czego ten wkrótce zmarł. Po naradzie wydał 
przewodniczący trybunału wyrok, skazujący Fran­
ciszka Nowaka za zbrodnię zabójstwa na 6 miesię­
cy ciężkiego więzienia, z warunkowem zawiesze­
niem kary.

Zdawało się, że w sporcie kolarskim, wyma­
gającym od zawodnika maximura wysiłku i na­
tężenia, Żydzi żadnej odegrać nie potrafią roli. 
Tak było przed wojną. W miarę jednak zdoby­
cia ulicy żydowskiej przez ideę wychowania fi- 
zycznego — sport kolarski rozwija się z nie­
zwykłym wprost impetem. Dziś sekcje kolar­
skie klubów żydowskich rozporządzają liczny­
mi zastępami młodych utalentowanych kola­
rzy, jak niemniej świetnemi jednostkami, które 
nietylko są groźnymi rywalami kolarzy pol­
skich, lecz nawet potrafili sięgnąć po — mi­
strzostwo Województwa.

Nic tedy dziwnego, iż wobec tak żywiołowe­
go rozwoju prawdziwie męskiego sportu kolar­
skiego wśród sportowców żydowskich, zrodzić 
się musiała myśl o imprezie kolarskiej wyłącz­
nie żydowskiej, w której *startujący po raz pier-; 
wszy razem rutynowani zawodnicy żydowscy' 
mieć będą doskonałą okazję do wykazania 
swych umiejętności.

Inicjatywę w tym kierunku dała ruchliwa 
Sekcja Kolarska lwowskiej Hasmonei, która: 
już w czwartek 30 bm. urządza na trasie; 
Lwów—Jaworów—Lwów stukilometrowy w y­
ścig o tytuł najlepszego żydowskiego kolarza-\ 
szosowca w Polsce.

Dla uczestników tego wyścigu — dostępnego 
jedynie dla kolarzy licencjonowanych — Ha- 
smonea przeznacza mnóstwo pięknych i warto­
ściowych nagród, ofiarowanych przez firmy 
lwowskie (srebrny puhar na własność, rakietę 
tenisowa, złote pióra, zegarki złote i srebrne, 
papierośnice, portfele, aparaty fotograficzne 
itd.), okazujące dużo zrozumienia dla te] pięk­
nej imprezy.

Nie ulega zatem wątpliwości, że na starcie 
stanie elita żydowskich szosowców, którzy sto­
czą zacięty bój o zaszczytny tytuł i piękny pu­
har. Jest obowiązkiem wszystkich żydowskich  
klubów w Polsce wyścig ten obesłać jaknajwię-

NIEMOWLĘ — OFIARĄ PIJAŃSTWA MATKI.
W Warszawie w barakach na Żoliborzu zdarzył 
się tragiczny wypadek. Jedna z lokatorek Urszula; 
Fijałkowska, która często się upija, mimo ie  ma 
przy piersi półtoramiesięczne dziecko, onegdaj bę­
dąc w stanie pijanym, położyła się do łóżka, tu­
ląc maleńką Janinikę. Nad ranem, gdy Fijałkow­
ska się przebudział i oprzytomniała, zrozpaczo­
na spostrzegła, że dziecko już nie żyje. Zostało: 
ono uduszone we śnie. Policja wszczęła dochodzę 
nie. j

TRAGICZNY WYPADEK PRZY BUDOWIE KOi 
LEJKI. Przedwczoraj zdarzył się przy budowie! 
kolejki leśnej w  Majdanie (pow. drohobycki) tra-j 
giczny wypadek, którego ofiarą padło kilku robo­
tników. Przy wyładowywaniu dwóch wagonetek! 
wozy wykoleiły się wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z nimi i runęły w dół, przygniatając ro-' 
botników. Dwie osoby odniosły cięższe rany, sześć 
lżejsze, Zorganizowano natychmiast pogotowie ra­
tunkowe i po opatrzeniu rannych, przewieziono i 
ich do szpitala w Stryju.

PIJAK DEMOLUJE RESTAURACJĘ ŻYDOW­
SKĄ. Do restauracji Jakófoa Rotbarta przy ul. Dzi­
kiej 15, w  Warszawie przybył onegdaj niejaki Sta­
nisław Koszyński w stanie podpitym i kazał so-< 
bie podać najlepsze jadło i trunki. Kiedy przyszło: 
do wyrównania rachunku, wynoszącego przeszło 
80 zł., okazało się, że Koszyński nie posiada przy. 
sobie ani grosza. Co więcej, rzucił się na właści­
ciela restauracji pobił go, a potem rozpoczął sy­
stematycznie demolować urządzenie. Zaalarmowa­
na policja aresztowała awanturnika.

kszą ilością kolarzy, celem uświetnienia pierw­
szej żydowskiej imprezy sportowej. Organizato 
rzy przygotowali dla gości bezpłatne kwatery 
tak, że koszta wyjazdu do Lwowa będą rzeczy­
wiście minimalne. (Zgłoszenia przyjmuje „Ha- 
smonea“ Lwów, Friedrichów 5, najdalej do 26 
maja br.).

Jeśli chodzi o sportową stronę wyścigu, to 
naszem zdaniem, walka o palmę pierwszeństwa 
rozegra się m iędzy świetnym zawodnikiem kra' 
kowskiej „Makkabi", mistrzem wojew. krakow­
skiego Leiblerem, a dwoma asami lwowskiej 
Hasmonei: wicemistrzem wojew. lwowskiego
Kieslem i Nachtgeistem. Zagadką jest mistrz 
wojew. wołyńskiego, Gertner z Łucka, który  
dotychczas nie startował w  poważniejszym w y  
ścigu, tytuł swój zdobył jednak w tak dosko­
nałym czasie, że przypuszczalnie dużo mieć bo­
dzie w  tej walce do powiedzenia. Nie Jest rów­
nież wykluczonem, że na starcie stanie zawod­
nik nieznany, który potrafi poważnie zagrażać  
faworytom.

Na każdy wypaćlek w yścig zapowiada sie ze  
wszech miar interesująco, a wyrazić należy ra­
dość z powodu pierwszej tego rodzaju powa­
żnej imprezy.

Wkońcu dodać warto, że równocześnie z w y­
ścigiem głównym urządza Hasmonea bieg 20' 
km. dla żydowskich zawodników nielicencjono- 
wanych i niestowarzyszonych o piękne i cenne, 
nagrody, który również zgromadzi na starcie 
liczny zastęp młodych kolarzy.

Zatem 30 maja we Lwowie!
M. Eksieln.

Podziękowanie.
WPami Drow! Kahnanowł Friedmanowi, prey uI.

PattliAsIkieł 16, za wyleczenie ojca naszego * nader 
poważnej i niebezpiecznej choroby, oraz ża troskli­
wą opiekę składają serdeczne podziękowanie 
800g Henrykowie Fiakowle.

Żydowski sport kolarski w obliczu
pięknej imprezy
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. Zgrordf i  secie tsyfeercow
Dziś w sobotę, o godzinie 8 i pół wiecz. od­

będzie się w sali Hotelu Londres, przy ul. Stra­
tom  11 Zgromadzenie Wyborców do Kahału.'— 
Referować będą: pp. Ad w. Dr. Si Fektblum, 
Adw. Dr. L Schwarzbart i Samuel Spira.

N o w y  S p O S O fc  i i o l o f f i i  

■ o d  k m
M agistrat m. Przemyśla .wprowadza obecnie no­

wy system poboru podatku od km, polegający na 
znacz,nem uproszczeniu dotychczasowego proce­
deru. .

Nowy sposób ściągania tego podatku polega na 
tern, że publiczność nie płaci podatku przy kupnie 
b ile tu .' Podatek -ten bowiem nie jest pobierany 
w stosunku procentowym do ceny biletów' wstępu, 
ale w  kwotach ryczałtowych. Kwoty te obliczane 
są przy uwzględnieniu wartości artystycznej, nau­
kowej filmu w  ramach,obowiązujących przy sy­
stemie podatku procentowego ód ceny wejścia, 
jaik również przy uwzględnieniu okresu czasu 
przez jaki film ma być wyświetlany, o-raż ilości 
miejsc w kinoteatrze.

To uproszczenie usunie potrzebę wykonywania 
przez m agistrat przykrej nieraz dla publiczności 
a kosztownej dla ąam crzeeu kontroli bile!.-'w w 
kinach*, nie szkodząc zarazem idei centralnego 
biuru filmowego w min. spraw  wew . przez 
obniżanie poda ii: u od flrleU W ’v.rr:v .ż  -rh.-wycb pod 
względem ;n tystycznym i naukowym ułatwiać i 
propagować ich wyświetlanie i rozszerzanie:

jj .’
W piarwstzym jlsiiu pierwszej Jcia-sy 19-iei lctef.it 

Masowej padły .następujące większe w pyrm c (czę 
ściowo wczcra; pizcz nas ż prdane):'.

75.903 .zł. wygną? nr. S305S.
35.CC0 zl. wygrał nr. 131812.
10.000 z?, wygrał nir. OSSK11.
5.000 7l. wygrał nr. 156195.

Po 2.000 ‘ zł. w ygrały n-ry: 77634, 95060. J236Ś-.
Po 1.000 zh c ; < . u-ry: G49?. 977.:5. 107917.

158835, 163S92.
Po 500 zł. wygrały n-ry: 9615. 68712, 102569,

11845, Hf7297.' ‘
Po 400 ,zl wygrały n-ry: 7994. 3SS33, 40517. 67819. 

.9/590, 134023.
_Po 3G0 zł. wygrały n-ry : 3453, 20870, 25373. 35372, 

37043, 3-3492, 38382. 38514, 621JJ, 9i5S'\ 95672 '100530 
112447, 131882, 137613, 152347. 1S2560.

nic choro w yboru czwartego'wkóprezyd.cńta mia­
sta. Kto niewtajemniczony w arka®a „wielkiej po 
lftyki“ miejskiej miał na chwilę wątpliwości co 
do wzajemnej współzależności obu tych term i­
nów, przekona się za parę dni, jak' dalece spra­
wa wyboru wiceprezydenta miasta wpłynęła na 
przyspieszenie terminu Wyborów kahalnych, i jak 
/  drugiej strony potrafiono z-.’:a.:nować normalny 
bieg spraw y .tej w magistracie aż do czasu prze­
prowadzenia • wyborów do Rady gminy wyznanio­
wej. Podczas gdy przez szereg esfatnrth tygodni 
o spraw ie w yboru . żydowskiego wiceprezydenta 
było cicho i głucho^ to już w czo ra  j zauważyć się 
dało ogromne poruszenie, zwiastujące przeprow a­
dzenie jegó wyboru w  ciągu dni najbliższych. Roz 
poczęły się poufne narady celom omówienia i u- 
stałeriia kandydatur. Podobno w  najbliższy ponie­
działek odbędzie się .próbne głosowanie na pełnem 
posiedzeniu zjcuuoesenia inioLzezańskiegó, a w 'p a  
rę dni później, -w piątek, 31-go bin. ma nastąpić 
wyborcze posiedzenie Rady miejskiej.

W związku z pówyższein dowiadujemy się o pe­

ty Liel przewyLor czy, na który rozesłane zostały 
we czv.vn<d pro:cenią o . a stępującerc brzmie­
niu: ' i 1

a ko r a  23 > jo 1929 i Wielmożny
Lanie Radco! W związku z odbyć się mająćem 
posiedzeniem Rady m. dla wyboru Wicepre- 

, zyacr.ls m. — uprzejmie zapraszam Rana Rad­
ce jako Członka b. Klubu Mieszczańskiego na 
poufną konferencję, która odbędzie się w  so* 
betę, dnia, 25 maja br. o godz. 5-łej popoł. w 
sali „oori refowej’* Ratusza krakowskiego; Ze 
wzgTTn na ważność spraw y upraszam Pana 
Ko--;" o łaskawe niezawodne 1 punktualne 
. .  >. 7 wy . i m  poważaniem Rm. Po­
toczek w r .‘

Nie byłoby w tern nic .godnego bliższej uwagi, 
gdyby nie jeden szczegół: oto Zaproszenia p o w y ż ­
sze ołrzympti wyłącznic chrześcijańscy radcy, 
podczas gdy radcy żydowscy, również członko­
wie b. Klubu Mieszczańskiego otrzymali, zaprosze­
nia do fejże sali, jednak na godz. 5‘30 popołudnia. 
Najpierw Więc będzie się dyskutowało w atmp- 
sterze „judemreiń“, a dopiero pół godziny później 
dopuści się do poufnej konferencji kolegówi-Ży-

wnyre fakcie, który powinien przykro uderzyć ży- f dów. Doprawdy rumieniec wstydu ogarnia na wi-
dowslach członków Rady miejskiej Znaczna ich 
część Za Ba lała w  swoim erosie w  t. zw. Klubie 
Mieszczańskim, a- z połączenia tegoż klubu z kon­
serwatystam i i klubem podgórskim powstało dzi­
siejsze Zjednoczenie Mieszczańskie, stanowiące

dek tego rodzaju taktyki wobec najbliższych, dłu­
goletnich kolegów z  tego samego klubu. Czy rad­
cy żydowscy zdobędą się na należyte napiętnowa­
nie tego postępowania?... , ■

— t.iZ-7: ;;ćLIviui:: im>DKT5I1AST0WEJ K.O- ' gaha wy-dzialu śledczego policji krakowskiej wpa
l.iuKIliAC.il 'IBLiiFONICZKaM. Minisicrsiwo j dly na trop i aresztowały niebezpieczną szajkę 

.rafów po.. A .iow ii o wjwowąd;-ć spe- włamywaczy mieszkaniowych, która na terenie
c jrlro  ■ r: .rżrnm-nmjwe iki ;■'--irysz: ka mżę- Krakowa dopuściła się caclgo szeregu śmiałySh
tk; , ’ .r., . ićacó telefonicznej 7..równo włamań mieszkaniowych, unosząc cenniejszą bi-

żulerję i garderobę. Jako organizatorzy tej szajki 
zostali aresztowani Stanisław Baran (lat 28), zam 
przy ul. Kolkmtaja 1 .,^  ze spólnikami Józefem 
Baranem (lat 19) za®, przy ul. żŚrerokifej ł. 2, 
Gustawem Ćwikiem (lat 28) zam przy uL Trau- 
giuta 13 i W iktorią Jodłowską, kochanką Startisła 
wa Barana (lat 18) zam. przy u i  Prochowej 1,

1 i, oraz paserami Magdaleną Baran (lat 46) zm. 
przy ul..Szerokiej 1. 2, Michałem Hyla (lat 32) żam' 
przy ul Szerokiej 12, Stanisławem Pankiewiczem 
(lat 27) zam. przy ul. Jakóba L 28, Józefem Bra&o. 
żarn. przy ul. Mostowej I. 10 i Michałem Baranem 
lat 40) zam. przy ui. Grzegórzeckiej 1. 4. Nadto 

doniesiono za uczestnictwo w  tych kradzieżach 
“OTię Farom (lat 50) i Katarzynę Woja&ińska, (łat 
30) obie ze Słomnik paw. Miechów, oraiz Miarję

Dwa lV YK S.ii.iiiJ  A. U
S ź i E K i '» c ? ; s m a

' ■ L K n - ' : : ; y  
Wczoraj o . godz. 14!45 popołudniu . zastrzelił 

zastrzelił się- w  koszarach 5 pac. przy ul. Rako­
wickiej W iktor Morawiec (łat 21) szeregowiec 
tegoż pułku. Desperat oddał dó siebie strzał z ka­
rabinu, celując w  okoliccó serca i zm arł po k ró t­
kiej chwili-. Powód samobójstwa niewiadomy.

W nóćy z 22 na 23 > bm. popełnił samobójstwo 
przez rzucenie się pod pociąg na 2-gim kilometrze 
od stacji Ińmanowej szeregowiec 1 p. strz. podhal. 
Ludwik Tw aróg ze Sowlin pow. Limanowa, któ­
ry  został przejechany w  połowie ciała przez po­
ciąg Nr. 1216 o  godz. 1-ej w  nocy. Denat pozosta­
w ił w  notatniku pismo z zawiadomienietn, że po­
pełnia samobójstwo. Powodem samobójstwa były 
prawdopodobnie niesnaski rodzinne.

— DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW m ja s t  
MAŁOPOLSKI i  ś l ą s k a  CIESZYŃSKIEGO od­
będzie się dnia 8 czerwca br. w  Krakowie w  sali 
portretowej Ratusza. Początek obrad o godzinie 
9-'tej. rano. Porządek dzienny: 1. Zagajenie preze­
sa — prezydent m. Krakowa .en Rolle, 2. Zaga­
dnienia ustrojowo- administracyjne w  samorządzie 
Pizpltej — ref. sekretarz Koła m T. Przeorski. 
3. Sprawy finansowo- podatkowe samorządu miej­
skiego — ref. prezydent tfn. Nowego Sącza p. Si-
chrawa. 4. Rozbudowa i zabudowa miast   ref.
radca dr. A. Gross. 5. Gminna opieka społeczna 
ł  sanitarna —■ ref. wiceprez. m. Krakowa dr. 
Wielgus,

w kr.-.iu jnk i zagranicą. Aparaty takie włączane 
Będą do Imżdej stacji teferonicanej w odległości 
175 kim. I'BC\vacja, ta wprowadzona zostanie na 
wszystkich międżymi as to wych Rujach .telefonicz­
nych 'w. kraju r zagranicą.. •

— ZYKAE WYPNOZY NA SEANSACH WJDO- 
WlSL\OV'v.7'-H, Dąpa:rUment służby zdrowia Mi- 
r.isłerstwa Spraw Wewnętrznych zwrócił ostatnio 
uwago na stosowanie’ hypnozy- w seansach wido- 
wiNicyyćh. IIypnb;:-ę mogą stosować w przyszło­
ści tylko le.karze-speejaliści oraz ‘towarzystwa, 
prowadzące' badania naukawę Dla celów wido- 
v ’-.kowych jest .hypmóza. jakoś zkodllwa dla zdro 
wia, liesWzgtedSJe zJakażana

— ZA PREEKP.OCZENTć. STAB2BOWE WYDA­
LONO K3 UR-ZĘDNIKÓW. Wcdhig damych Naj- 
w>ższ-i Izby ;ć aarucj przy Prezydjum Rady ’! Musiał (lat 31) zam.. przy ul. Traugutta L 13, An-
Ministrów w roku ideżącym wydalono ze służby : nę Baran za®, przy ul. Grzegórzeckiej ł. 4, FraaK 
państwowej za przek-orzenia siuKi rve 1 i.' r.:zc- , cKzk, Hylę zam. przy ul. Szerokiej 1. 12, Helenę 
dnikćw. i Bratko zam. przy ul. Mostowej 1. 10. Szo^jka ta

— ' A KAJS T... Lnksber.eer /ty- cio,j;:.wiia s.ę 31 włamań mieszkaniowych od po-
.- ®’ ; v I. „V,Nlrcgo Słowa' zam. j łowy io.-;u 1928 do kwietnia br. na szkodę całe-

” u . k.t.ów .22 areszt -.w : ::o; pr/ca 2° szeregu osób w różnych punktach miasta. Rze-
'v.v;' k;r 7h'żcav pNk j; k: -.kowpktcj' ra polece-aio czy skradzione w większej części zdołano odebrać 
w!,: owych celem odbycia kory d-niicziaczn?- [ °d pasa-rów i po rozpoznaniu wydano je poszko-

■ a. • dowanym względnie niektóre przekazamo do depo-
— PRZERWE -W RUCHU ULICZNYM wywoła- , Tylów sądowych jako lica czynu.

b wężu raj y.poLNuui po .godz, S-tej, na ul. Kra- ; — AMATORKA SKÓREK BARANICH. Dnia
kowskiej-.przewróbcnic. ,się platformy z towarami. ; 23' B*u- doniesiono do wydziału śledczego policji 
t*.awozwąr.« straż pożarna usunęła -przeszkodę, któ krako^rskiej o systemalycznych kradzieżach skó­
ra wstrzymała 
ptzez'dłuższąi.cłpwilę,

— •< '• : 7 • f ' R3Y PRACY. Wczoraj przed- i zarzutem -ycii kradzieży aresztowały organa ślodi 
południem zawezwano pogotowie ratunkowe do - Tender śe Kuch (Jat 24) robot-
hńty żelaza w Borku, gilzie 25-letni cLopold Mar- zam* ■ przy ul.' Mostowej L 8. Dalsze docho-
cinkowski z Kusrdwanown. zajęty w hucie, nabił 
się na deskę i zawisł w  powietrzu, doznając cięż­
kich obrażeń w  okolicy 'podbrzusza. Lekarz pogo­
towia po opdtrzeniu oifary wypadku przewiózł 
ją do szpitala.

rurh tramwajowy na Luj; Nr. 1 < rpk baranich wartości około 3000 zł, na szkodę 
:Wile. ’ ; firmy, Fróhlich przy ul. św. Stanisława 12. Pod

dzenia w toku.

P e ^ S z t a  k o w a n i e .
ZA trosklivve i bezinteresowne w yleczenie z 

FATALNA W y p r a w a  PO CUDZE DREE- ciężkiej choroby naszego dzićcka zasyłamy tą  
WO. We czwartki w nocy zawezwane zostało po- : drogą W . Pena Dr. Ch. W.lfsteinowi serdeczne 
go low ie ratunkowe na "ul. • Starowiślną 1. 75 do : „Bóg zapiać" B. Germanowie.
Józefa Brzukawy (lat 14) zam. przy ul. Szerokiej j. -----o -----
27, któryr spadł z ł. p. budowy, dokąd udał się ce- i 
lem dokonania kradzieży drzew a. Niefortunnego 
złodziejaszka pozostawiono Opiece domowej.

— Z A G IN Ę Ł A  NA. ODPUŚCIE. Czernek Agata, 
zam. przy ul. Kalwaryjskiej 51 zgłosiła dó'policji, 
że 'oma 21 bm. około godz. 10-tej wydaliła się. 
z domu jej wychówaaica Stanisława -Kotósa (fait 
23) robotnica na odpust- do Bielan i dotychćzą.s 
nie powróciła.

— UJĘCIE WrET-TIIEJ SZAJKI WŁAMYWA­
CZY M IimKANiGW YCH. W ostatnim czasie  or-

'Ś Ł A S Z C Z Ę  r  A . m m *  S S 5 Ł .
ŁtwmsEiSc i: iu^&ikile. •. ie lk l  w y b ó r  * triskSe «eny

EasssM Mu-cazya Nowości
braków, ulica Floriańska L  28. 1328er

— AUTOBUS DO RADKI. 'Z dniem 28 maja br.
otwarto zostaje Jinja autobusowa „Podgórze—®ab 
La, wozem „Lancia'1. Odjazd z Podgórza (miejsce 
postoju Ul. Józefińska) codziennie o godz. 8 rano.

9294
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Ludzie pracy gaftaJS Nr. 14
Sejm zwołany będzie dopiero w jesieni

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r  s z a w  a- 24. 5- (Sin) Zbliżona do rządu 

Polsika Agencja Publicystyczna ogłasza następu 
jący koanumilkait: Ze iródel dobrze pomformowa 
nych dowiadujemy się, że nadzwyczajna sesja 
sejmowa przed fenami letniemi nie będzie zwo 
lana, gdyż rząd nie widzi jej naglącej potrzeby. 
Sprawa rewizji konstytucji będzie mogła być 
rozpatrywana dopiero w jesieni podczas zwy­
kłej sesji sejmowej.

Nadzwyczajna komisja śledcza 
przy pracy

W a r s z a w o .  24. 5. (Sto) Jalk wiadomo, na 
ostatniej sesji Sejmu została wybrana nadawy

czaj/na komisja śledcza dla zbadania polityki za 
kupu podkładów kolejowych. Prezesem komi­
sji wybrano posła Hausnera (PPS). Dziś odiby 
ło się po raz pierwszy od zamknięcia sesji par 
lamentu posiedzenie tej nadzwyczajnej komisji. 
Na posiedzenie nie przybyli posłowie BB pp. 
Sobolewski i Klesczyńskii. Po dłuższej dyskusji 
uchwatono, że  komisja pracować będzie od 12 
czerwca do 1 liipea i w czasie tym zbada opinię 
ekspertów drzewnych w sprawie dostawy pro 
gów dla mtaiistersitka konrarAacji oraz przęsłu 
cha urzędników kolejowych i świadków. Zgod­
nie z konstytucją i w myśl uchwały Sejmu nad 
zwyczajna komisja ma prawo obradować tak 
że podczas zamknięcia sesji parlamentu.

Podatek od budynków w trzech 
powiatach Małopolski

'(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  24 5 Sin. Do min. spraw wew 

nętrznych wpłynął wniosek o zatwierdzenie po 
rdatku komunalnego od budynków mieszkalnych 
na terenie gmin wiejskich w powiatach Tarnów, 
Nowy Sącz, Nowy Targ. Decyzję w tej spra­
wie wyda min. spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z min. skarbu.

Katastrofa lotnicza w Łodzi
w  a r s z a  w  a. 24- 5. W  Łodzi wydarzyła się 

katastrofa- lotnicza. Z lotniska w  Lubltaku w y­
startowały trzy samoloty do lotu ćwiczebnego 
iW pewnym momencie motor jednego z samolo 
ftów przestał działać, wskutek czego płaiowiec 
począł gwałtownie spadać. Samolot upadł na 
stos kamieni i rozbił się doszczętnie. Lotnik 
.wyszedł ciężko ranny.
„Reichswehra" nie brała udzia­

łu w masakrze opolskiej
B e r l i n .  24. 5. PAT- Komunikat półurzędo- 

iwy wydamy dzisiaj oświadcza z naciskiem, ż© 
Wiadomość jednego z dzienników berlińskich, 
mianowicie „Welt am Monitag", o tem, iż w a- 
wantiurach opolskich brali udział żołnierze 
Reichswebry jest nieprawdziwa. Dochodzenia 
wojsikowei, jak pisze półurzędoiwy komunikat, 
miały wykazać, ie  żaden z żołnierzy Reichs- 
wehry nie brał udziału w  napa(oi na aktorów 
polskich-

Sztuczne tamowanie eksportn 
polskiego bydła —

przyczyną drożyzny mięsa 
we Wiedniu

W i e d e ń .  24. 5. PAT- „Arbeiiter Ztg.“ zwra 
ca uwagę na rosnącą drożyznę mięsa w  AustrjL 
Ceny na wiedeńskim rynku osiągnęły w  ostat 
nim tygodniu cyfry, rekordowe. W czasie świąt 
był kilogram wołowiny i cielęciny droższy o 
1.30 szylinga, niż w tym samym okresie w  ro­
ku zeszłym. Kilogram wieprzowiny podrożał 
o 80 groszy. Przywóz nierogacizny z Polski do 
Austrji coraz barzdiej się zmniejsza, a to z po 
wadu sztucznego tamowania eksportu. „Anbei- 
ter Ztg.“ domaga się natychmiastowego znie­
sienia rozporządzenia weterynaryjnego, które 
uniemożliwi w  miesiącach letnich aprowizację 
Wiednia.

Rząd nankinski wypowiada 
wojnę Fengowi

W i e d e ń .  24. 5. PAT. „United Press" domo 
si z Szanghaju, że rozłam pomiędzy rządem 
nankińsikim a gen. Fetng Ju Hsiiaug‘emi, został 
obecnie zupełni© dokonany. Fenga wykluczo­
no z pairtji Kuomimtangu i pozbawiono wszyst 
kich urzędów. Równocześnie rada państwa o- 
trzymała polecenie aresztowania go. Decyzja 
rządu nanktósklego órwna się formalnemu wy 
powiedzeniu wojny Fengowi ze strony Czang 
Kai Szeka. „United Press" donosi z Hong Kon 
gu, że armia Kwang Si została zupełnie rozbita-

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w pawilonie prasy

P o z n a  ń. 24. 5. PAT- W dniu dzisiejszym 
Pan Prezydent Rzplitej, który przedpołudnie 
spędził na Zamku, załatwiając spraw y urzędo 
we, udał się około godziny 19 na tereny wystan 
wy, gdzie zaszczycił swemi odwiedzinami pal 
wHon prasy.

Pan Prezydent zwiedział poszczególne dzia­
ły  pawilonu, zatrzymując się przed niektóremł 
stiska-mi. M. im. Pan Prezydent zatrzymał się; 
przed stoiskiem PAT. Po opuszczeniu pawilonu1 
prasy odjechał Pan Prezydent na tereny zacfaoę 
dnie, gdzie zwiedził część terenu.

„Targi Wschodnie** odbędą się  
mimo P. W. K.

L w ó w .  24. 5. Rada przyboczna komisarza1 
rządu uchwaliła rezolucję, stwierdzającą, że m l 
mo PWK odbędą się w  tym roku Targi Wschoi 
dnie we Lwowie od 7 do 19 września.

Przeciwko urządzaniu Targów Wschodnich 
w roku bieżącym w ystąpfa zwłaszcza rada 
naczelna Lewfatama.

Wyjazd min. Zaleskiego do 
Bukaresztu —  odroczony
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 5. Sin. Minister Zaleski, 
który 26 bm. miał wyjechał do Bukaresztu o- 
trzymał wiadomość od rumuńskiego ministra 
spraw za gir. p. Miironescu, że bawi on obecnie 
w  Blałogrodzie 1 że  dopiero 31 bm. będzie w 
Bukareszcie. Wobec tego rewizyta min. Zale­
skiego zostaje odroczona.

Samobójstwo przywódcy Bundu 
w Rumunji

C z e r n i o w c e ,  24. 5- ŹAT. Popełnił tu sa­
mobójstwo przez otrucie członek egzekutywy 
Bundu w Rumunji, dr. Bertold Turtel.

U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, WYCZERPA­
NYCH, NIEZDOLNYCH DO PRACY naturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa" pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy. Zna­
komici kilinicyśai stwierdzają, że dila ludzi pracują -  
eyeth urny słowo, nerwowych i kobiet woda „Fran­
ciszka Józefa", jako wybitny środike trawienny, po­
siada niepospolitą wartość, Zadać w  aptekach i diroig.

UQ4ck

H. GULDEN

Zmiana ról
Tllly nudzi! się... Należy ona do tych kobiet, któ-e 

nie wiedzą, co z>e sobą zrobić, gdy maż Jest zajęty- 
A Piotr byt bardzo zajęty. Pracował cały dzień, wie 
czarem byl zmęczony 1 nie miał do mlozego ochoty. 
Nłe chciało mu silę ani tańczyć, ani pójść do teatru.

— Mam już dość teatrów, Jestem szczęśliwy. ie  
mogę spokojnie odpocząć w domu!

— Gdybym wiedziała, że jesteś takim „wygodni 
ckiim". nie wyszłabym za ciebie za mąż,

— Gdybym wiedział że chcesz sile tylko bawić...
Później stało się tak, że Piotr siedział przeważnie

sam w domu, czytał, palił, a Tllly wychodziła do 
swej przyjaciółki. Piotr traktował je] wyjścia bez 
żadnych ubocznych myśli. Pewnego dnia zaciekawi 
ło go to Jednak.

— Powiedz mi, ta twoja „tak zwana" przyjaciół 
kia... — nie mógł dokończyć.

— „Tak zwana"? Czy nie wierzysz w  lei istnie 
nie?...

— Ale któż ca zaprzecza? Ale mnie ona zacieka­
wia, cóż to za osoba?

— Osoba, osoba! Nie przebywam i  żadne roi oso­
bami". Wiera jest światowa damą, kobieta mieizwy 
kle In-teillgentną, zachwycającą oso...

O mato sama nie wypowiedziała słowo „osoba".
— A zresztą powinno ci być wszystko jedno, do­

kąd Idę. Wiera w każdej chwili może poświadczyć, 
gdzie jestem.

— Wierzę ci w zupełności, ale dlaczego nie chcesz 
ąbjTjn poznał twoją przyjaciółkę Wierę?

— Czy sądzisz; że jestem zazdrosna? Jeżeli ci 
aa tem zależy, to Ją Jutiro sprowadzę.

— Pospiech jest zbyteczny — odparł Piotr i  raz 
łożył gaizetę.

* * *
Piotr poznał Wierę. Piotr był zachwycony przyja 

ciólfcą żomy. Była niezwykłe zgrabna, ponętna, diowęi 
pna 1 wyrozumiała.

— No, Jak oma cl silę podoba? — zapytała Tliły.
Piotr odparł z obojętna miną:
— O kim mówisz?
— O Wierze.
— Tak sobie.
— Nikt cl się nie podoba, ale leżeli sądzisz, że 

dla ciebie odsunę sile od wszystkich ludz-i I od całe 
go świata, to mylisz się, mój drogi. Wiera jest moją 
przyjaciółka ł będę ją zapraszała tak często, lak mi 
się podoba. • • •

Wiera była codziennym gościem. Piotr zmienił 
się ogromne. Stał się bardziej towarzyski! , uprzejmy 
dla żony. Wczoraj przyniósł wiązankę róż. a pew­
nego wieczoru włożył nawet smoking. On, który 
zawsze mó-wiił:

— Nie lubię tych błazeństw, przedewszystklem 
dbam o wygodę.

Gdy teraz T ily dziwiła się z tego powodu odpo 
wiedział:

— No wiesz, ni© można tak słą pokazać, gdy ktoś 
przychodzi z wizytą.

Chodziło oczywiści© o wizytę Wiery. Wszędzie 
Wiera. To zaczęło już zwracać powszechna uwagę! 
Gzy Piotr ni© zmienił się? Czy Wiera nie była zbyt 
uprzejma dla Piotra? Czy nie flirtowała i  mim? 0 -

czywiście! Że też ona przedtem nie zwróciła na to 
uwagi! Ale leszcze nie było za późno, by naprawić 
błąd.

— Czy Wiera dizdś nie przyjdzie? — zapytał Piotr.
— Nie — odpada Tllly, — Miałeś rację mówiąc, 

ie  niema w  niej nic nadzwyczajnego. Nie chcę, by ta 
„osoba" do nas przychodziła.

— Dobrze, moje dziecko — odparł Piotr I pomy 
tlał: „Aha",

Od tego czasu Piotr zaczął wychodzić, uważając, 
ź,e po pracy należy się zmiana atmosfery. Zazwy 
czad wychodził bez tomy, która zostawała w domu, 
nudząc się ogromnie. Pewnego wieczoru rzeikla:

— Wiesz, Piotrze, właściwie wyrządziliśmy WSe 
rae wielką przykrość. Musimy to naprawić ł la do 
nas zaprosić.

Nastały dni najpiękniejszej harmonii. Obydwie me 
wdasty rozumiały się wzajemni© doskonałe. Tylko 
Piotr nie chciał zostawać w diomu. Miał zawsze coś 
do załatwienia poza domem. Ponieważ zaś Wier* 
zawsze była w mieszkaniu TiiłJy, przeto Tliły nie 
miała żadnych podejrzeń.

Pewnego wieczoru Piotr rzekł do Tllly;
— Nile rozumiem, gdzie miałem przedtem oczy. 

Wiera jest przecież niemożliwa. Om wcale ni© Jest 
dla ciebie odpowiedni* przyjaciółką. Nie zaprasza) 
JeJ więcej,

Tily, uradowana tem oświadczeniem, zerwał* * 
Wlorą i nadał siedziała samotnie w domu, podczas, 
gdy Piotr wyoohdził co wieczór, gdyż zawsze tniał 
bardzo wiele spraw do załatwienia.
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. B  e r i i n, 21 5 -PAT. ..T‘ossis'cnc ZfA“-donosi, 
-£e m em orandum  rzeczoznaw ców  sojuszniczych 
nadesłane źóśtetlo jji-zeż kurjefa  w czoraj ' w ie­
czorem do B en  • .-. ;joza mir.':.:’ i:r>: zni:v
jteresowanymi bezpo/rcdW c i-'"’ostja rokowań 
separacy jnych , prawdopodobnie ca ły  gabinet' 
R zeszy  zb ierze 's io , aby rczw ażyć obecna sy tua  
Cję rokowań w  P a r v u .  Dziennik zapowiada,. '"h 
iw kolach oficjalnych riw nieekich .spodziew ała;

jęcia się rokowań pary*, 
skicli jeszcze na' jał«c-ś.Ą2 tygodnie. „Lokal An- 
ze iger“ si.wior.aza, że kola polityczne fSerlina 
przysgfy dc- 1vnio;;kg, iż ustąpienie dyrek tora ' 
■Voefciera mhrto--.wywołać w P aryżu  bardzo s ił-  
ł?e w rażenie : m iało skłonić stronę francuską 
do- zajęcia jakoby bardziej um iarkow anego sta* 
nowiska.'
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Sobota, 25 maja..
Kraków. (413.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, kom, 

lotiti. meteor.. Koncert płyt gramofonowych. 12.50. 
ĆFtansłndsja' z- Pasma ma: lvc :nu..'k ity- PWK. 13 i 1/50. 
•sKoanunrfoaty, 15.-10. Transmisja pieśni majowych z. 
(Wieży Mariackiej. 17. Odczyf . pt. „Nazwiska Poł 
!sifeśe“ wygł.' Pr. W. Yaseyciii. coc. U. J. 17.25. Dr. 
'Nełly Niucoi: „Lekcja włoskiego". 17^5. Transmisja 
!ż Warszawy: ’ program dla dzieci .starszych i nito 
idżłeży, 18. Transmisja z Poznania: koimiinifcaty PWK 
'18.55. Rozmaitości,. 1'9.15. ..Przegląd polityk; zagrani 
c^he: rmejftega ty'gbdhir;, wygłosi Dr.- .1. Reguła,: 
;i9.56,.;fegśrf. cza^u, 20. hejnał, progaram na dzień na 
istępny. kc.miirikaty 20.10. Odczyt pt ..';o\ve prądy 
rw szłńfce' (wystawa 'JŚdAoićsa)" wygli p. Tadeusz 
.Seweryn, 20.30.. Trensstiwfe z b e r a  . v„ operetka 
Fr. Śu.ppe‘g'0:,..jo cór nr. v.yć: • Po wżyci 1 - : 
misja ke-mumlmótw z ,W ■ oraz 23. Ważyka ta 
necżńa*'z dancingu- ,Óazn“ w Warszawie, 
i Katowice, (416.1.) 16, Koincer.t płyt grarnof. 17. 
NaiĄh' czytania tbl" 17.25/Skrzynka p> cztewa dla 
.,<!//.-c'. "z-". Tl-ja : • z ;,/-/r "'was - z
Poznania, 18,55, Rozmaitość* ?9;15 Odczyt p-t. 
igrzyr ■y.yb Gen j,ugra Nar o-.to P :'■ ■ ■ '•<■■.. ,••.■■ /  ;ct. 
Ą f e ^ S t - t f l A ó l r w ^ * a  '•v>*"Pńry 'ib ‘‘c— • w y «t 
p. Roman Surooyfsky. Wór. X r« . meteor 10. Odczyt 
rpt. „Owtidy. i kwiaty” wygL Prof. Dr Kazimierz 
‘Simrn, R-x\ Un;v. ?Jag.. TO/M., T-rans-m: : V i.rsza 
(VÓ* ..10 cór-na wyd:: — .opeęrtkę. ■; Fr. Su-ppe,
'.23. Tra-nsm- a sąy k g  k-kkłej z .Warszawy.
• •, ItRMłitliirf.. (42L^j 20, .„Macanie- Di'itarf!y“ .. opera 
Pt! . . . . . ..
• , F c ra  (406) .Transin, koncertu ■wokalnego z. „Ba 
’si:ę r"" f- i ii ns-t c" ‘ 1 (' L z y I ea _

Daych/ry. (4Ś?)o) ?!.. Konćert symfotticzny.

r . '.. r-- •;-•• :~r -■
; — ■■CENTRALA KERETł. r KĄJEjttETH wzywa. 
'yvsizjfęitk,e *rsg’lv;rę je  : styczne w KrckCwic. nie 
jl : ' '■ u t
.dbwyćh po’ cffi::6r mrteria.iu dc akcje ,(Lagbeior.icr“ 
tntijiSłźn.iej '•& n-ie/z'-:5: ' 26 lun.

— W » :  AK-AP/KOLo .itilu, -KRAJOZNAW- 
4RTWA urzretza w dniach p i  29 km. cio 2. VI. wy 
,’c'oczkę na PWiK, do -Pfeznnaia Zgłoszenia d o . 'po­
niedziałku 27 ŁmT-H sekr. G. Dorlhcimerówny. pi. 
jśw. Sćbasfjana 20 od godz. 19—20! Z Poznani';: o  
■będzie się wycieczka do Gniezna Kruszwicy. 
:Przyjmujemy1 już wpisy na ko-lonję ioinia w Ta- 
.tarowię, nad Prutem. Zgłoszenia na dyżuracii we 
.wiórki- -‘ czw arlk i• od godz. -.19—20 W niedzielę, 
;2G' lim. wycieczka do Lanckorony Zbiórka o g. 
-815 dworcu głównym.

• — ‘POWRÓT' MIN. ZALESKIEGO. W piątek o 
godz. '■ ; ‘ ' /  : >: Brdrtrcszfn do V arszaw.

■ miiinśsiier•.spraw zagranicznych p. August-Zaieśki. Na, 
dwcyrdn oczieikiiwali p. .ęiainastra wyżsi urzędnicy MSZ 
ora.z charge d‘a.ffa:.res Węgierski'' p. BaJassy.

— RZAD .FOŁSK?t PTzeiąl ekspioatację puszczy 
białowiesk/ei. . ' -

— ZE WSZYSTKICH MIAST UNIWERSYTE­
CKICH AYŁOCH przybyło do Rżytitu 25.000 stnden' 
tów' w celu wiz.i.ecia udziału w marszu z-organizOwa 
n.vm z okazji rocznicy wypowiedzenia przez Wło­
chy wojny Austrii W jck u  1915. Rocznica ta przypa 
da na dzień 24 maia. ,

— W' KARA iiiSSAR (Maia Azja) nastąpiło itpwe • 
trzęsienie zieniii. 53 osób został-o zabitych. 45 edinio- 
sfo rany,

—  7 FRTFDniCHSIiAFF.N dcuotza, że ,.Zeppeiin“ 
•wylądował trim w- platok o godztóie 5.10.

— ■ MfN5STER'.SFR/tW ZAGRANICZNYCH RUMU 
NJ1 Ikronescu t wr.arz ze świtą przybył wczoraj do 
Sarajewu, - . . . .

M EDZYNAROBOWY KONGRES ROLNICZY. 
Wczcrai rozpoczołą sla tu sesja pierwszego zgrptna 
dizeuis ogólnego tTiiięd::ynarodo\yego biura rolnego, 
W sesji.. Wzięli udział dolegad: Austrii. Estonii, Fin 
'ła.nd}i: Fjrsoęji. KólanCjii', Łc-twyJ Lif.wy. Szwafcarii 1 
Ru-fnUnr,' a inWiij' .'przedhtav :cWe party) rołmczych 
ttatr-odowośd czecMStfc waskkh,

— POSEŁ - POLSKI PRZT RZĄDZIE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, F-kpowocz przybywa w pierw­
szych .dr;a,:h czerw-at w sprawach służbowych do 
AYarszaL.:,-.

— ' .TACTRGFA KOLEJOWA W NIEIACZECH.
Wczoraj r.kc-?o godz. 17 na- li-pj-i .knlciowe? Bedln—
Frdińkfiii-k ha śt-afcóil koliejówei’ Kcfzell, wykoleił .się 
r-ocing- p^-YbrzEh''- idaty z /  ”'!kn;. do ‘ ProjiKfwrta. 
Sześć - osób' dróżko Tfemycb. Sicdtn edtwesło lżoi-sze 
r-an-y. r  - ■ '. I

— 265-DNI PRA.OY W ROSJI? Na zjeźdżie rad 
ZSSR..jeden z .d^eg^ów  wystąpił z wtócs-hśem zwi-e 
1 , /. .śp: d:,i p.-acy jdo 365' zamiast ?-C9 titrzymy

■ d^m,ug,'y«tóo^iG<laiWC'a-!ob!ićzyt. "-żc vj t-ęti 
s -m-sób v.’.ylia;n<jść'flrćduatcji av/iekszy się < 20 proc.

frlsnei

j j ^ s i  -.dzień

t t

W  a p-!s t ; a .w 'i. '24- 5., Sen. Dragi- 
©itoenia Joterji: 13.000 zŁ .w y g ra ł . 
E.OSO zł. — Nr. 12Ó357. -
*£

dzitejŁ cin- 
t .  171457,

^OrissssBz

z długcictafa. prałetyką w d.jik/e konfekcji damskiej,
posadę. —

Oferty., 'pi.setauie' pod ...Stała posada" d*/Biura- ogto.-r
 :—O-

— WYCIECZKĘ d o  POZNANIA dla zwiedzenia 
^Powszechnej vVy,srą\vy Krajowej i wzięcia’ mażlahi 
■w Kor.gresie. kr?.jozsja,wczynt -urz.ądza Pbisk-ie Towa 
rzys-two.. Krajoznawcze, Oddz. krakowski n a . dżień 
<12.. 13 i 14 Lipca,..WsYcikik z.n,i/k.i--zapewnioinc-, ko-

około 100 zł. od osoby. Zgłoszenia przy mu-je 
R-TKL-Grodzika 64, II. V- codaietm-ie od 6 do 7 po.po?u 
dniu.- i -■ ,

-  . WIELKI POŻAR M CIIKZANOWIL Dnia 23 
:hn;. o apdziaiie 4. talio wyhiscWpoża-r w 'wieży .wie r 
tniczej w Chrzanowie,'który zniszczył lą wraz z 
zmadującerni się tan; maKzynam.i, wyrządizGac s.-:b 
de w kopajna „Matylda" na kwotę'40.0DÓ-zł. Pożar 
powstał « skutek defektu motóru henżynówego.. pó 
ruszającego mas/juię. wiertnicza. MaszSajsta Jan’ 
'Bochenek został lekko poparzony Dochodzenia pro 
.wadzi posterouek poicji"w Chrzanowie.

Ł t t c r - a , .Kraków,-Rynek . 8 . ? 355er
V

; ’ ’ . •* V", • '
A -,x  V.v'..‘Niź aS L .

f
^ j p ś & r- i > . 1J ■ y fcr. **  1 iT~ >

■ fe \
£  . Sfi£ ■ W m’ r

>-.ą

i % ■ t

2‘odW *-v.

Dniu i-go -czerwca zostaje otwarty Pen- 
.sjonat leczniczy „LALKA" dla dzieci od 
4-ch lat i młodzieży obojga płci pod osobi- 
stern kierownictwem lekarki chorób dziecię­
cych. — Warunki bardzo przystępnie. — 
/Igłosacftia Di, M- SeheidJlhgerpwnal Ktą- 
kóh ;' Woliiipa -5. także w. Rabćć Pensjónift 
.,Lalka“. . .. Jdkób\Bcck.

■

j Ił. - 14.;, 5. 1929. .ęSwiejne. Polar sta-
I hi ej. f .

'je. przemysłowe: Zioi-niewski 115, Ghybie 
50,; Elektrownia 54. „

i/: ; k <\v yrocentowe; 5 pi-oc.| Prem Poż. dolaro­
wa 7.50, 4-proc. Prem. Pef, ' jówestycyjna 10-3,
4-proc. Oblig. Komunalne' Bank’ u Krajowego 44.

Przebieg zebrania giełdowego' cłśfchowałó w dal 
szym ciągu brak większego./-^potrzebowania. W 
rrmk- cli ilościach robiono kiikoiiia; zaledwie papie- 

: rami a to Zieleniewskim, L)ektrównią i Chybiem 
przy tendencji słabszej. Jedynie Banku Polski mo 
cniaj bez obrotów. Ruch panował ospały. Papie­
ry procentowe: 4 -proc. Prem. Poż. inwestycyjna) 
a. w szczególności 5-proc. .P-ręm. ■ Poż. dolarowa 
słabiej. .

Na |>ogzieldziu tendencja MrzV4fiana. Płacono Ce 
gielski 40-.I50 i. Bank Z w. Sp Parobkowych 78.50.

Waluty i dewizy oficjalnie .-.bez ruchu.
Na rynku walutowym' nastrój dla dolara go- 

tówkow: > słabszy przy znacznej podaży i  dro- 
btnyn zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar gotów 
kowy 8.88—8.S8 i póły czeki bankowo- 8.90 i jedna 
czw. do 8.90 i trzy czw. Warszawa doL 8.88—S.88 
i jedna czw., czeki 8,89 i trzy czyy.. do 8.90 i jedna 
czw Lwów doi. 8,88—8.88 i, nół^ czeki 8.90—8.90 
i pół. Katowicfe doi. 8.88 i pół (Lp 8 89, czeki 8.90 
i  jedna czw. do 8.90 i trzy cżW. Iy.urs płacenia Ban 
ku Polskiego pozostał, w dąlszgrm ciągu niezmie­
niony. ■ ty, ■ ‘ :

jB u ry c i |8 fc a
Warszawa, 24. 5 PAT Akcje Bank Dyskont. 126 

Polski 168. 169. Zachodni 74, Sp. Zar 78 i pół, Fir, 
lej 52 < pól, Lilpop 30, Modr?ejów .23 i pół, Ostro­
wiec 85j Rndzl-i 40, Starachowice.;;27, Borkowscy 
12 i pól. Pożyczki: 4-proc. premj. pożyczka ittwe- 
styryifia 101 i pół, 7-proc. poż. stabił. 92 i pól;

. 5-proc. dolarowa 75 i pół, 5-proc. koaiwersyjna 
67. 5-proc. kolejowa 59, 10-proe: kolejowa 102 i 
'pół, 8-proc. •). zast. Banku Gos,p, Kraj. 94.

Rowjzy: Belgja 123.54, Kopenhaga 236.98, Ix»» 
dyn 43.25 i jedna czw. 4314 i-pół. Nowy Jork 8.88, 
Paryż 34.77. Praga 26.31 i pół, Szwajcarja 171.27, 
Sztokhoim 237.77.‘Wiedeń 124r9}, Włochy 46.57, 
Marka niem. 212.40, • ,, ,

b i c f d a  w r iś e d e A s k a
* ■ • 1 • • i .f '

Wiedeń, 24. 5. Amsteirdarn 285.66 do 286.65, Bel
grad 12.49 i póęć ósmych do. 12:53 L pięć ósmych, Ber 
lin 169.30 do 169.S0. Bu<dap<c.r.zt 123.97 <i pół dio 124.27 
i Pół,' Bukareszt 4.2105 - do 4.2305. Londyn 34.48 1

' ri ' ych do 34.58 i siedem ósmych, Nowy 
.Trsark 710.S5 do 7.13:35, Paryż. 27:78 4 pół dio 27.88 i pół, 
■Ptagr 71.03 i śied/ni ósmych do 21.11 i siedem ó- 
smych, Warszawa 79.69 do 79.9J, Zurych 136.87 do 
137.37. Amer.ykańśkio :.707,;75 i'74‘R75,. - ____ .„._____ ,, - t _ , r . r, _ ,, Nlemileidkii®
! 67.05 tfo i 79.05, Ąrii.c/ eistej-e « ł4 F  fc'34.66, Szwaicar 

136.52 do 137.32, Wę^iersjsip 124.05' do 124.45.
Papiery walorściowe: Bapkyoram 22 i jedna

Czv.-:. ’3 dctik-rcdit 100 i ciffę. czwarta, Hipote-
Cz<ny '82.10, Merkury 21.45, Cfnaęnj} 135, Zlełeniewstó 
93,- Fantó 5 , 'Karpaty 7.60. ^v.
■ PzRPńska gl-r-łda zbożowa z deia;24, 5. (AWł Żyto 
26-27. pszenica 44 dp 45, jęci^rień 31 dio 32, owies 
2S i pół‘do 29, mr.ka żytnia 4<J i pół, mąka pszenna 
63 5 pól do 67.'osę:- żytnia 2Q ijj$i.d© 21 i pół, ospa 
pszenna 25 j pól do 26 i pól.

w £ ifsa few « k a  1
Zury.-b, .2 i. 5 PAT, Paryż 20^6, Londyn 25.19,

Nowy Jork 5.19.15. Belgja 72.ig > pół, Włochy 
27.1-8, Hiszpanja 73.80, ja* 208.80, Berlin
123.70, YAiodcń 72.90. i pół, Sztokholm 138.80. Oslo 
138.10. Kopenliaga 138.35, Sofjal 3.75, Praga 15.37 i 
pó! Warszaw;: lLidapę':;'^, .90.57, Białogród
9.12 i trzy czw., Ateny 6.72. " Kciistanlynopol 2.52 
i pół. Fula reszt 3.OS i jedną czw., Helsingfors 
13.08, Buenos Aires 218.12 i pójŁ.„

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ  ;• /  ■■
Wczoraj zmarła _ w Krakawie^łSł-p Regina Kir- 

scĘowa, wdoyya po przeniysołwcu. Zmarła cieszy­
ła się d)a zajet serce i ' charakteńh togólnem powa­
żaniem, rozwijając żywą <<•/LłJ!iłeść w szeregu 
sto earzyi djnych. Potr zeb hlp Zmar-
łęj odbędzie się jjĘtró w m('dzielę-o godz. 12 w p>o- 

i" z • . . j,. ego na cineniarru
żydowskim, .
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ł W o ln e  p o sa d } 1
RUTYNOWANA steno-
ifcytpistika poJ sko-otemie -
oka posziukiwanai natych 
miast. Z branży spedy­
cyjnej mają pierwszeń­
stwo. Dom spedycyjny 
Szaimu-ot, Wiefapote 13. 
i 1213x

POSZUKUJĘ dcspedijeo
doi do sklepu towarów
nieszr.nych. Prócz uhnzy
nania pensja. Zglośzenia

referencjami,: Komn-
błuim, Pruchna, — Śląsk
Cieeizvński. 1352eir'   *—
EKSPEDJENTKA z kon
fdocąi damskiej, z dobrą 
fiigurą, znajdzie stałe za­
trudnienie. Oferty pise­
mne pod „Stała posa<ła“ 
do Biura ogłoszeń F. 
Stattera, Rynek 8.

1353or

EKSPEDJENTKA Suto
zdolna praktyk antka do 
towarów bławatoycti po 
tozebna zaraz. Zgłosze­
nia od godz. 2—4: Fen er 
Szpitalna 20, II. piętro 
oficyna fta prawo.

795g

PRAKTYKANT potrzab- 
ny do składu obuwia. — 
Zgłoszenia: Firma. Me- 
idan, Podgórze, Kalwar y i 
ska 8.  1361x

INKASENTA z kaucja 
fos żuto je pnzedlsiSębJor - 
sitwo ratalne, Kraików. 
Dietla 73, parter. 801 g

POTRZEBNY chłopiec 
do praktyki otraz panna. 
— Wiadomość: Leniotoel, 
Stradiom &. 803g

CHŁOPCA poszukuję do 
restauracji. Zgłoszenia- 
IMaurycy Haas, Lwow­
ska 4. 1323x

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry­
nek gl. 29, I. piętro, po­
średniczy w wyszukiwa 
niu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
godz. 3 J pól do 6-tei — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgła 
szanie wolnych posad.

I P o sa d  p o s z u k a ją s
BUCHALTER - BILAN- 
SISTA z 20-letnrą prak­
tyką, obecnie też na kie 
równi czem stanowisku, 
przyjmie na 1 godzinę 
dziennie (popołudniu) za 
jęcie. Zgłoszenia: „Go­
dzina pracy** cło Admim. 
„N. Dziennika** 1234«

PANNA 7. kilkuletnią pra 
ktyką biurową, pisząca 
na maszynie po polsku i 
po niemiecku, dobrze ra 
chująca, poszukuje posa 
dy od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Ewa“ do Adm. „N. 
Dziennika". SOSg

POMOCNIK handlowy 
iBOtka posady od zairaz. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Handilo 
wiec". 804g

BAJECZNIE TANIO! JADALNIE MOR NE WIKWSNTNE!

K U P I S Z  W P R O S T  Pt NA RATY
we fabryce Mebli „STYl“ Kraków-Grzegórzki Rzeźnicza 9

BUCHALTER handlo­
wiec, obeeziauy z wszel- 
kiemi czsynaioścaami biu- 
rowemii, z Mtołełinią pra 
kityką, uczciwy, zdolny, 
z ładnem pismem, da 100 
dioilairów za wyrobienie 
stałej, dobTze płatnej po 
sady, z wolną sobotą. — 
Zgłoszenia pod „Wszech 
stronny** do Admim. „N. 
Dziennika". 797g

I ZDROJOW ISKA

JORDANÓW—
NAPRAWA.

Znamy pensjonat rytual­
ny Keha i Geldzahtena, 
zostaje z dniem 1 czer­
wca b. x. otwarty. Ceny 
umiarkowanie, na czer­
wiec zallżone. Tamże lo­
kal sklepowy ma sezon 
letni do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia: H. Keh, 
Jordamów. 1336x

"W3 ŻEGIESTÓW.
Pensjonat Polanka, połę 
ca pokoje z utrzyma­
niem, po cenach umiar­
kowanych, od 15 maja 
do 20 czerwca 20% ta­
niej: Ignacy Taaubenfeld, 
Żegiestów. 1217x

IWONICZ. Pensjonat 
. Zdrowie, dla dorosłych, 
! dzieci, młodzieży: Gold- 

wertówna, Łódź, Skwe­
rowa S. 1238xr R ó żn e I

LEKARSKA praktykę, 
miasto powiatowe, Zach. 
Małopolska, odstąpię na 
tychmiast. — Zgłoszenia 
„Lekarz" do Admin. ,JN. 
Dziennika". 806g

KAWIARNIA dobrze pro 
sperudąca, w dziein. VIII. 
do wydzierżawienia. Re 
flefctuje się na siłę facho 
wą. Zgłoszenia, pod „Ka­
wiarnia" do Adtn. , No w. 
Dziemmika". 794g

FORTOANO Akima, syn 
Berta 1 Bejłl faise Gold- 
berg, ur. 1898, unieważ­
nia książeczkę wojsko­
wą i kartę demobil., wy 
dane przez P. K. U. Rze 
s-zów. 798g

UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową na nazwisko 
Tomasz Gazela, Tuszów 
Narodowy, powiat Mie­
lec, urodź, w r. 1897.

1363x

BEZPŁATNIE! Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, — otrzymasz 
darmo określenie chara­
kteru. zdolności, przezna 
czenia. Warszawa, Re. 
dakcja „Wiedza Tajem­
na". Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

1098a

ZGUBIONO kartę pobo­
rową wraz z kartą nad­
liczbową, na nazwisko 
Aron Rosen, rodem z 
Rudnika, wydaną przez 
P. K. U. Nisko, unieważ­
nia się. 778g

Z A K O P A N E
Pensjonat „ŚWIT" Heleny Oderb ergowej poleca 
pokoje komfortowe (ciepła i zimna woda w po­
kojach). Łazienki, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na maj do 15 czerwca 10 zł. Teielon 137.

Forte oiany
pian ina fisharm onie olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD fORTEFIAKOW

H ELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

II
„ D Y ^ A N

1KALN1A DYWANU 
i KILIMÓW 

KRAKOW-PGDGORZk
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

poleca

DYUklill i KILIMY
bezkonkurencyjnie tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Telefon Kr. 1609

i L o k a le 1
DWIE jasne sateryny do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Dozorca, Gazowa 5.

786g

N A JD O S K O N A L S Z E

C Z E K O L A D K I

K A R M E L K I

C U K R Y
Jeneralny Przedstawiciel 

DOM HANDLOWY R. WERTHEIM, WARSZAWA, 
1319x ul. Królewska 18.

T \  o czyszczenia i prania przyjmuje znamy zakład 
* *  PUCHALSKIEJ, Kraków, Grodzka 71, II. piętro

Firanki, kapy, wszelkie jedwabie skromne i liułksti- 
sowe. Konfekcjonuje do wystaw. Wyprawy ślubne 
i t. p. Wykonanie staranne. 1320x

TROCHĘ HUMORU

l
M a try m o n ia ln e 1

Projekt przywrócenia do życia starożytnych wy­
ścigów wozowych.

; MŁODY wdowiec (jedno 
! dziecko), materialnie nie 
i zależny, — pozna pannę 

przystojną, młodą lub 
bezdzietną wdówkę. Po­
sag — dla powiększenia 
przedsiębiorstwa, mile 
widziany, lecz nie wy­
magany. Zgłoszenia nie- 
auomimowe tytko z foto­
grafią dla „Okaziciela do 
lairówki 953993". 784g

SWAT Żyd, mający zni 
jomości wśród żydow­
skiej inteligencji zechce 
podać adres pod „Zna­
jomości do Adm. „Now 
Dziennika". 796g

FORTEPIANY, PIANI­
NA MEBLE, skromne 
luksusowe, dywany ory­
ginalne perskie, wełnia­
ne I strzyżone poleca na 
dogodnych warunkach; 
Szymon Orubner, Rze­
szów, — ul. Bernardyń­
ska 9. 1023x

S N a u k a  A  
I w y c h o w a n ie  i

LISTOWNIE buchalterii
i korespondencji; h audio 
wiej polsko -  nifemseckieji 
wyuczają każdego girun-; 
łownie 1 szybko Kursy 
Handlowe H. Rauscha W 
Tarnowie. Rok założenia 
1900. Liczne uznania. —% 
Prospekty 25 groszy.

1317r

ABSOLWENT FILOZO-
FJI udziela lekcj® kon­
wersacji języka nfemżecj 
kiego, frajnjcuiskiiego, Jata 
też przygotowuje do e-* 
gzamiinów poprawczych 
z Wszołkach przedmio­
tów giimtraz., szczególni a 
z  łaciny i  greki Zgłoszę 
nia dio Adm. „N. Data*-' 
tjSka" pod .Pedagog".

4321XX

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu-j 
chalterji, rachunkowości i 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii nauki handlu, prawa, 
kaligraf]1!, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 1061a

r S p r z e d a ł 1
SPRZEDAM Drogerję

pierwszorzędną w naj- 
wiiększem mieście Gór­
nego Śląska, — centrum 
miasta i handlu. Egzy­
stencja zapewniona, mo­
żność rozszerzenia. Tyl­
ko poważni rełlektamci 
zgłoszą się pod „Droge­
ria" do Adm. „N. Dzien­
nika". 1250x

KAMIENICĘ sprzedamy 
Topolowa 11, u właści­
ciela. Godz. 3—8. 1350x

SPRZEDAM okazyjnie 
bryczkę. — Wiadomość: 
Sklep naczyń, Mosto­
wa 1. 807g

TOREBKI DAMSKIE
i najmodniejsze. PERFU- 
I MERJĘ krajową i zagra 
: niiczną w wielkim wybo­

rze poleca po cenach kom 
kuiremeyjnych — WET- 

; STEIN. Kraków, Szew- 
; ska 18. 1354er

i LEŻAKI po 11 zloitych 
I dostarcza: Skład Zaba- 
f -wiek, Kraików, Starowi- 
i ślna 21. 1351 er

MATKA, chcąc wytwór 
nie ubrać swe dziecko, 
uczynić to może jedynie 
we firmie Kohn i Hetne- 
berg, Kraków, Grodz­
ka 9 (dawniej Lotti Ko­
rali). 1194x

FIRANKI od najtańszych
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ul. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375 x
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